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CZAS
Przyjm ują sfe do umieszczania w I n s e r a f a r h :

O M M H N IA , ODEZWY, U W IA D O M ^,A , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty ­
czące Sie przem ysłu, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaśy, kupna, dzierżaw itp. za 
o p ła tą :

id wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie
Do każdego ins-eratu załączone byó winno 1 0 k

po 4 kr , za następne po 2 k 
na opłatę stęplową za każ-

inNeratowemi przesy łane  byó winny

dorazowe umieszczenie.
L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi 

franko do Bióra Eipedycyi C%a*u.
L isty  reklamacyjne nicopieczętowane nieulegają frankowaniu. 
L isty  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

,,, . braków & marca.
ef  n na Przestrzeni z Paryża do Kra­

kowa był tak zajęty przesyłaniem depesz 
urzędowych, które jak wiadomo maj^ przed 
P p watoemi pierwszeństwo, że depeszę w y- 
. a,,$ 2 Paryża 3go marca o godzinie 4ej 
1 5 minut z południa, odebraliśmy dopiero 
dzisiaj o godzinie 8mej zrana. Podaje ona 
najważniejszy ustęp z mowy ktor .̂ w ponie­
działek o godzinie le j z południa otworzył 
Cesarz Napoleon sesy$ Zgromadzenia Pra­
wodawczego na r. 1856. „W szystko po­
dwala się spodziewać korzystnego Wypadku, 
rzekł Cesarz, wszelako czekajmy z godno­
ścią ukończenia konferencyj, i budźmy ró­
wnie w pogotowiu, jeżeli tego potrzeba, do 
dobycia oręża, jak do podania ręki tym 
przeciw’ którym walczyliśmy tak lojalnie."

Mowa cesarska nie rozstrzygnęła więc 
bynajmniej sytuacyi: kwestya pokoju i wojny 
zostaje jak była dotijd w zawieszeniu. Je­
żeli pierwsza cześć ustępu zawiera bardzo 
wybitnie nadzieje” pokojowe, to znów koniec 
czyli zastrzeżenie stawia wszystko w wąt­
pliwość. W obec tego ustępu wypada czekać 
potwierdzenia depeszy o trzeciem posiedzeniu 
konferencyj która nas doszła wczoraj wie­
czór. W edług niej posiedżenie to odbyło się 
w sobotę to jeść Igo marca, podpisano 6a 
niem preliminarya pokojowe łącznie ze wszy 
stkiemi punktami obejmującemi casus belli. 
Pokój przeto, dodaje ta depesza z Inde- 
pendance z 2go marca, jest tak dobrze jak 
pewny, Rosyanie mieli ochotnie przystać na 
wszystkie żądania państw zachodnich, i spo­
dziewają się w szy scy , że mowa Cesarza ju­
trzejsza nadmieni o stanowczem zawai 
pokoju.

Jeżeli się rzeczywiście tak spodziewano 
W Paryżu, to nadzieje zostały zawiedzione. 
Albo więc punkta przedugodne nie były pod­
pisane przynajmniej nie w tak stanowczej 
nsnowie i formie jak donosi depessa; albo 

leżeli były podpisane, to pokttaje Sm,
Piasar/ Napoleon me uważa jeszcze kroku 

stanowczy aby „pokój był tak

‘'"skoro^adpokój nie jest nupełnie pewnym, 
a zdaniem naszem lakowym byc n,e mógł, 
„O p o d p is a n iu  nawet przedugodnych punktów
„a posiedzeniu t r z e c ie m , w obec tjdu różnych 
kwestyj które zaledwie dotkmętemi byc mo- 
<rłv w obec zwłaszcza położenia Turcyi 
niedośc okreśb/n^go a które jest głównem 
b e z s p r z e c z n ie  zadaniem konferencyj; — nie 
zostawało przeto Cesarzowi Francuzów jak 
zaj^c stanowisko które też wybitnie w ustę­
pie podanym przebija, stanowisko godności

jakie Francyi poleca. Tym sposobem Napo­
leon HI uczynił także zadość przymierzu 
angielskiemu: wszystko bowiem co z drugiej 
strony ciaśniny kaletańskiej dochodzi, brzmi 
zawsze tern oczekiwaniem i gotowością uży­
cia dalej broni, jeżeli dłoń podana nie przy­
niesie -aszczytu, jakiego honor narodu an­
gielskiego wymaga.

W szakże i na to zwrocie musimy uwagę, 
że chociaż depesza z Independance poparta 
jest depeszy Morning Posta lubo lakoniczniej- 
szę.: „w sobotę podpisano preliminarya po­
kojowe w Paryżu" —- tó znów uderzającą jest 
rzeczy, że dzienniki francuskie, to jest pa- 
ryzkie z 2  marca, nie wspominają nawet aby 
na d. 1 miało się odbyć posiedzenie. W  je­
dnym tylko czytamy wzmiankę, że hr. Or­
łów i bar. Brunnow z nabożeństwa żało­
bnego za Cesarza Mikołaja, tegoż dnia 
jako w rocznicę jego zgonu, udać się mieli 
na konfereneye. Będzie może znów pomyłka 
co co dnia.

Mniejsza atoli o datę $ ważniejszy rzeczy 
byłoby wiedzieć, czy owe podpisane przedu­
godne punkta sy tylko czystem powtórzeniem 
propozycyj austryackich podanych w ultima­
tum , czy też zawierajy bliższe określenie tru­
dności co do Mikołajewa, Karśu Boroar- 
sundu, granicy besarabskiej ? Domysły na­
sze przechylałyby się za pierwszem przy­
puszczeniem: nie dla tego abyśmy sydzić 
mieli, że Rosyas nie uczyni więcej koncesyj, 
ale że podpisania ogólnych przedugodnych 
jmnktów wymaga i zawieszenie broni i dal­
szy tok konferencyj. Podpisanie protokółu na 
pi -rw-izem posiedzeniu było tylko prostem 
uznaniem , że negocyacye mogy się otwo­
rz y ć , że układy będy miały miejsce, s ło ­
wem, ze dyskusya otwarta. D ysk u sye  wy­
padało uporzydkowad: na to podpis jprzedu- 
godnych punktów. W ierzym y zreszty bar­
dzo ła tw o , że pełnom ocnicy roSyjscy nie 
upierajy się przy szczegółach: doniesiono 
nam, że jeden z dyplomatów rosyjskich miał 
powiedzieć, że Rosya z taky ener^iy po­
stępować będzie w koncesyach pokojowych 
z jńky postępowała w odwrocie z r. 1812. 
Porównanie to bardzo trafne. Rosyi idzie nie­
równie więcej o całość polityki, o przyszły 
skład europejskich interesów, aniżeli o za- 
tizymanie jakiego kawałka terytoryurn ture­
ckiego. Jak w r. 1812 idzie tu o państwo i 
o przyszły jego potęgę a nie o Moskwę. P i- 
szy też dzienniki angielskie, że hr. Orłów 
co do granic nowych w Besarabii, nie czynił 
żadnych trudności wyjywszy jeograficznych: 
że kwestya Mikołajewa ma byc rozstrzy­
gnięty w ten sposób, iż towarzystwo na

w z o
użvie na°o two We .̂m‘e te n  P°»'t, i warsztatów
rz^ CzarneiT Did'r ° g r°mnej „a mo-
s/nśc nr/v ^rZe 1 ®°^u’ Terażniej-

*1? ■SZ‘1?SG1̂ S|? s t r z y g a .  Ale isto-
żefi i^st a/0W|^  m°*e wiadomość je­żeli jest prawdziwa, że pełnomocnicy rosyj-

go^n^chaĴ nkto^,Zkonf^lrg ^ ^ tl*sa'!.'u ?:zet*1!-  
-  kongres, ^  2
sjtpne, s ,  t° kweslye, które o j j  obchody  

i 11 § > 116 sy juz kwestyami pokoju i woj-

, . ’ J 11 Jest rzeczywiste, u-
patrvwao adaniem „aSzem wypa,|'a iseo(’
ducha kierującego polityk, R „ " i w tój chw| .
W  tym kierunki, podpisała oni i
na tern polu w stanowisku jakie najad w no­
wym składne r itecy  p„traH hfdlie nape- 
wnie chciała raucie fundamenta nowój p ili-
y i , ora jej w pewnym przeciągu czasu 

pozwoli odzyskać straty, „» Jakie j f  nieroz_ 
ważny krok C esarz, M ikołaj, ' J L i ł .

K oresp on dencja  Czasu.

s  Popłoch rzucony w c z n r j* ,! .® ? ® ? 1 3 ?1“.rc?- nr,„m inoi d  . ■ v’ czor Ĵ na bruk spekulując\
nn mnu p ' w podniosły. Lecz w szyscy  czekają
nem 5o ♦* ,  ̂ a- Mniemaniem jest ogól-
L-ni,,’ i ow a ta potwierdzi i podniesie nadzieję po­
koju. Lecz me d a , bo dac n:e m oże zapewnienia. Kon- 
iereneye trwają jeszcze  i trudności łatw o przewidziane, 
zaczynają w ystępow ać na scenę. Cesarz Napoleon który 
panuje nad sytuacyą chce pokoju. Jego polityka będzie 
pojednawczą i umiarkowaną. Austrya ją  poprze i po­
piera. Między R osyą i Anglią spór musi temu podwój­
nemu w pływowi u ledz, lub stanie się mniej strasznym  
dla Europy niż był dotąd.

R ząd tulęjszy skończył układ o drygi żelazne lom- 
bardzko-weneckie. Przedałje dobrre tow arzystw u z którem 
łączy  s ię  tow arzystw o kredytowe ruchom e, kompania 
księcia Litta i k siążę Galiiera na sw ój rachunek. To  
sam o tow arzystw o kupuje drogę centralną w łoską. Spe-
«rkoT lKZrhCZynłH? 8'e rzucRÓ na te PaP*ery. We wszy- stkicli tych przedsięwzięciach ma także znaczny udział 
p. Merck bankier z Hamburga, który otrzymał koncesya 
na kolą, żelazną: Elisabeth B a lm  i który ma m  ^ e h  
kie zaufanie i znaczny wpływ.

być dziś lub jutro zdecydowane. Z w ołan ie Izb nie z o ­
stanie zwleczone. Oznajmia to dzisiejszy M onitor.

Jenerał Orłów był onegdaj u księżny Lieven. N ie­
prawdą jest aby miał przybyć do Paryża z czterema 
Polakami.

M ów ią, że w razie zawarcia pokoju, nastąpią w iel­
kie zm iany w  dyplomaeyi francuzkiąj: hr. de Bourque- 
ney ma być ministrem spraw zagranicznych, hr. W ale­
wski ma być ambasadorem wr Wiedniu; ks. Montebeilo 
am basidorein w Londynie; jenerał Canrobert am basa­
dorem w  Madrycie. Ma być także zmieniony am basa­
dor francuzki w  Sztokolm ie, którego położenie w oczach  
S zw ed ów  stałoby się  trudnem.

M ów ią, że Thiers miał powiedzieć: wolę kuchnią 
jak  kucharza. D ow iedziaw szy się o tern Cesarz miał 
pow iedzieć: m ożna nielubić kucharza, lecz gdy ten się  
obcoodzi bez kuchcików, trzeba lubić jego kuchnię.

Matka Cesarzowej przybyła dziś do Paryża i stanęła 
w pałacu na polach elizejskich.

Wczoraj pełnom ocnicy byh w teatrze w Tulieryach. 
Będą na mm jesz cz e  jutro. K siężna Matylda przyjmuje 
we wtorki, Ks. Hieronim w e środy Ks. Napoleon nie- 
kontent z w szystk iego co się  dzieje, i mając na uwadze 
coraz w iększą śc is ło ść  stosunków  Francyi i Austryi, 
zarzuca hr. W alewskiem u iż na kongres przypuścił 
czterech pełnomocników austryackich.... Inni ludzie pu­
bliczni, mniej absolutni, m ilczą , uzbrąjtyą się w cier­
pliw ość i ufają Napoleonowi III.

K r a k ó w  5 m arca. J. E. P rezyd en t c. k. obrębu  
rz ą d o w e g o  k rak ow sk iego  sp ow odow anym  s ię  zn a ­
la z ł op różn ion e przy o. k. u rzęd zie  ob w od ow ym  
w  R ze szo w ie  trzy posady k an celis tów  2ej k lasy  
u dzielić  przy tym że u rzęd zie  zostającym  diurnistom  
A lek san drow i Z a c h a r y a s ie w icz o w i, A dam ow i M isie­
w iczo w i i A n d rzejow i L ubojem sk iem u.

K raków 2 8 g o  lu te g o  1 8 5 6 .

I marca.
Rząd zostaw ia nas w zupełnej ciemności w przed­

miocie dotyczącym  kongresu. Constitutionnel raczył 
tylko po razy dwa sprostow ać dawniejsze podania, 
mianowicie Debatów i w yjaśnić, że pełnomocnicy mo­
carstw siedzą na kongresie według porządku alfabety­
cznego. Dzienniki paryskie m uszą czerpać wiadom ości 
w dzienniku U Nord. W edług pogłosek obiegających  
po Paryżu, zaw ieszenie broni miało dać powód do tru­
dności. Jenerał Orłów miał okazać obawę aby sprzy­
mierzeni korzystąjąc z zaw ieszenia broni, nie uprowa­
dzili sw ych w ojsk z Krymu. Obawa ta miała sp ow o­
dować pełnomocników do położenia warunku, i i  przez 
cały czas zaw ieszenia broni armie wojąjące niezm ierną  
sw ych  pozycyj. Kongres ma się teraz trudnić rdze­
niem trudności, tojest artykułem piątym. W szystko ma

UIEM OEM RflśCTem.
TYGODNIK WARSZAWSKI.

IX.
Koncert w Resursie —  Poranek murykalny tam ie 

bawa na dochód Starców w górze Kalwaryi, 
projekt tychie —  Kościoły Warszawskie 
dek Dominikański- ~
Czytelnia Niedzielna

i Za-
czyli 

Wypa-
Reforma Gazety Codziennćj —  

Wyspa miłości —  Kuźnia

umysłowości i ruch w tejże.

W arszaw a kiedy rozpocznie zabaw y karnawałowe, to 
ju ż  takow e idą z dnia na dzień i jedne po drugich, tak, 
że  nieraz nóg tańczącym  zabraknie. Kiedy się  odda ci­
sz y  W. postnej, to do koła tak głucho, jakby w szystko  
obumarło u n a s , a kiedy pójdzie za  muzykalnym po­
pędem , wtedy koncerta, poranki muzykalne itp. roz­
rywki idą jak na w y śc ig i, w spółzaw odnicząc z sobą  
tak w  wyborze d z ie ł, jak vv ich wykonaniu.

Jednym tedy z koncertów takich był dany w  tych 
dniach na Dobroczynność w  Resdrsie kupieckiej. Na 
dowód z a ś , jak  u nas rozwinęła s ię  szybko muzyka, 
dosyć jest przytoczyć, źe  prócz jednego tylko Hauma- 
n&, skrzypka, z  powołania artysty, sami z  resztą ama- 
torowie i amatorki przyjęli w  tym koncercie u d zia ł, a 
jednakie i nąjpierwsze dzieła wykonano na nim, i po-

i  liczony on zosta ł do rźędu piękniejszych, a danych ju ż  
tylekroć razy w  W arszawie.

Szczególmąj zachw yciła wszystkich gra na fortepia­
nie m łodego zupełnie amatora, p. Kleczynskiego Jana; 
który w ykonał Adagio i Allegro z koncertu F minor 
S zop en a , dzieła jakkolwiek i ładnego i bogatego w fan- 
tazyę i ale nader trudnego i o ile mi się zdaje , m esły- 
szanego j eszCze publicznie w W arszawie. Kleczynski jest  
uczniem K rzyżanow skiego, który jeżeli się memylę da- 
* a l  podobno i w  Krakowie koncerta, a prócz tego, ze  
dał się  zaszczytnie poznać jako fortepianista i kom pozy­
tor , uchodzi tu w W arszawie za  jednego i z  lepszych  
i Pierwszych nauczycieli. Jakkolwiek przeto K leczyn­
ski oddawna okazyw ał wiele zdblności, a nawet wro­
dzonego talentu , ale i pokierowanie takowemi jest me- 
rnałem zadaniem i w tem głównie leży Krzyżanowskie­
go zasługa. Zebrani na koncercie słuchacze, a pomię­
dzy temi i wyborni znaw cy, długim i po W toraasy  
wznawianym  oklaskiem , uświęcili g r ę  młodego artyjty, 
przed którym , jak  to dziś śm iało w rotyc można, wiel­
ka p rzyszłość leży . ••

D w a sextety, pierwszy z opery Poliuto Dómzettego; 
a drugi z  Don Juana Mozarta, dobrze były o d ś w e ja n e , 
z  amatorek przyjęły w nich udział, panny: Zy“ns*a> 
Cićhorska i Id zk ow ska, a z  amatorów pp. W z«; 
chorow ski, S zym ań sk i, Einert, Rożniecki i zom sxi. 
Jako solistki dały s ię  sły szeć  w aryi z  Freisch 
bera i w m odlitwie i barcarolli, z  opery: Etoile da nora, 
pani R eszke; w  aryi z opery Yćpres Siciliennes verae-

W i e d e ń  4  marcD. N ie s ły ch a n ie  szyb k i w zro st  
w artości w alu ty  p ap ierow ej na tu tejszych  i zagran i­
czn ych  targach  p ien iężn ych , n iem oźe b yć p rzy p isy -  
w any w y łą c z n ie  p rzeb iegow i sp raw y w sch odn ićj. 
Pokoj lubo zap ew n ion y , n iejest j e s z c z e  p ew ny , a 
w raz ie  gd yb y  n ie  p rzy sze d ł do sk u tk u , A ustrya  
b y ła b y  m oże w  k o n ie cz n o śc i w ystąp ien ia  czyn n ie . 
w a « n / J nh Wir  ^ g °  n ie s ,y ch «n ego  podn iesien ia  s ię  
5 ^ 5 S noto,w. szukać Potrzeba u te g o  sam ego  
prawie źró d ła , gdzie  s ię  szuka przyczyn ogrom ne­
go  w zrostu akcyj przedsiębiorczych w Austryi jak 
"P:  *kcyj t°w,arzystw  kredytow ych i kolei żelaznych

•temł j eSt j ak s i« zd®je napływ  ka­pitałów  zagranicznych. Zaufanie kamtalistrfw  
cych pobudziło i kapitalistów krajowych do nn«T 
ma w ruch tych funduszów, kJre^T J n a c z S ó  ^  

i na bankach zagranicznych lokowali w ? 
wątpliwości, źo i stanowisko politycznê  T  
wpłynęło „iepomału ... podniesienie z S „ ia  I  t l T  
łość stosunków i bezpieczeństwo publiczne i n

wiefeiiscy „ iecL , 8
bo n a p ły w  j e g o  n ie jest j e s z c z e  tak w ielk i aby m ia­
ło  o b ieg  w pryw atnych  stosun k ach , za w sz e  n i ^  L  
•srebro n ie  rzadko s ię  ju * pojawia.’ PrZ6CieŻ

s p r a w y t y c z a c ó l  ’ 1 °  osM^ g o  za ła tw ien ia  
rękodz ie lnvćh  i » zm ' a ny u rząd z eń  dzisiejszych 
ręKOdzielnych i zap row adzen ia  now ej us taw y  o r i e -

g o , pani Maurycowa hrabina P otocka; a w  dwóch śp ie­
wach: Die T brane, Kuckena i Angelo mio Marianiego 
panna Idzkowska. P. Hauman wykonał na skrzypcach  
fantazyę: Ma C eline, w łasnego utw oru, a m ały jedena­
stoletni Marcelli syn tutejszego Dra B run, grał na w io­
lonczeli bakarollę utworu S. Lee. S łow em  koncert ten 
jak  to powiedziałem  i do' rrem dzieł i ich wykonaniem  
przeszedł inne tego rodząju muzykalne zabaw y; a cho­
ciaż niektóre z dam (m ów iąc nawiasem jaśniejące w dzię­
kiem ) drżały z obaw y, wszelako głos ich mile zadzw ię-
okJask° Sa*' ’ 3  s*uc^acze Pozwokk so^‘e okryć ten g ło s

Zaledwie skończyliśm y z jednym , gdy na dniu 2gim  
m arca, czyli na niedzielę zapowiedziano nam poranek 
m uzykalny w tejże Resursie przez p. Haumana; a w  cią­
gu tygodnia m uzykalną zabaw ę na dochód Zakładu Star­
ców  w  Górze Kalwaryi. Tak więc w padłszy ju ż  na 
rop m uzyczny, idziem y him daląj, dopóki znow u nie 

mk,<b-im y 8i? ^  Jakie sm atorskie teatra, lub cyrki olim- 
PUsKie, z  których jeden ju ż  podobno przybył do War­
szaw y . a  trzeba w ied zieć , że  cyrki 16 mają nadzwv- 

aj,ne Pow odzenie w  W arszaw ie, jak tego dow odzi do- 
ostaw iona po Tournierach pamięć. Cała prawie mło-

S S r f n ?  y ty0h ôłach< 8Jeżeli kt0 8ądzi’ że z ama’orstw a do kom ... źle sądzi. Ale co nam do tego, go- 
ow ioy je sz cz e  posądzić nas o obm ow ę, a obm owa to 

przecie najbrzydsza z  wad ludzkich. 
a  tedy do m uzyki, późniąj Wam o owych
ow och koncertach n a p iszę , to je s t  jak u s ły s z ę , 8 t>'m’

czasem  póm ow m y o czem ś pow ażniejszym  jak np. o 
K ościołach, których zeszy t V w yszed ł ju ż  z druku z opi­
sami B artoszew icza i rycinami Sztarkmana. Zeszyt ten 
obejmuje dokończenie kościoła popaulińskiego, rycinę 
i opis kościoła dominikańskiego przy ulicy Freta, a 
v którym to opisie znajdujemy bardzo ciekawy wypa- 

dek należący niejako do dziejów tego miasta. Było to 
za bezkrólewia po Janie Sobieskim . Aleksander Cza- 
mer viceprezydent starego m iasta oskarżył Dominika­
nów , przed starostą w arszaw sk im , że psują porzą^dek 
w m ieście przez utrzym ywanie b u d e k  wystawionych dla 
przekupniów przy murze cmentarnym od ulicy na grun­
cie miąjskim. Starosta więc Krasiński wojewoda p ło­
ck i, kazał budki rozw alić, ale przeor ów caasow y, ze- 
brał co m ógł ludzi w klasztorze i stawił zbrojny opor. 
W tedy Michał Orłowski kapitan, z P^dnm chu sam ego  
starosty, podciągnął pod klasztor i zaczął ludzi rozpę­
dzać, W kościele uderzono na gw ałt i tłum y ludu 
zbiegły się. N a  odgłoą dzffonn , praybyh k s ię ż a , tt 
w m ięszaw szy się poinie J  » leli mu przewo­
dniczyć. Naprzód zaczę o ^  ^ c a n ia  ka.nieniami, które 
sz ły  i z wieży .< z do u lec t mejak, brat Ad;im G
b alsk i, więcńj W ’ Strzellł z to*to-letu. R ozgm ewany khJtan kazał dac ognia, od które­
go padł s t ode nt i  ekonom klasztorny, a ośiniu zakon­
n i k ó w  raniono. W ytoczyła s ię  zatem  spraw a, która do­
szła aż do trybunału piotrkow skiego, lecz następnie skoń­
czyła się polubownym  sąd em , w sam ą wigilię drugiego 
nąjscia S zw ed ów  do Polski
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m ysłow ej, w yznaczona będzie w ministeryum kom i- 
sya, do k tórej w ezwani będą znakomitsi przem y­
słow cy. Zadaniem tej komisyi ma być rozbiór opi­
nii Izb handlow o przem ysłowych i ostateczno zmia­
ny w p ro jek c ie ,  jeźli takowe uznano będą za po­
trzebne.

—  Bawiący tutaj książę Galliera z Francyi, przed­
ło ż y ł  ministrowi skarbu bar. B ruck , plany t y c z ą c e  
się nie tylko kolei w łoskich, ale i kilku w ę g i e r s k i c h ,  

a nadto w szedł w  układy z z łoźycielam i kolei o - 
denburgsko-K oszyckiej o p ro w a d z e n i tej kolei ^

—  Z powodu uczynionego z a p y ta n ia  czy zrae ici 
mogą być przypuszczani do składania egzam inów na 
adwokatów, ministeryum spraw iedliw ości o powie­
działo sądowi wyższem u w PeSZ®*f’ . Ze Poni.ejy® 
ordynacya adwokacka wydana dla ęg icr w r. o2, 
tudzież przepisy egzam inacyjne dla adwokatów z r
1854 niew yłączają I z r a e l i t ó w  od posad adwokackich 
ani od egzam inów u p r a w n i a j ą c y c h  otrzym anie t y c h ­
że posad, przeto n ie z a c h o d z i  żadna przeszkoda w  przy­
puszczeniu ich  do egzam inów.

  Je n e ra ł bar. Smoła prezes c. k. komitetu a r ty -
leryi i pułkow nik inźynieryi Wurmb prezes c. k. ko­
mitetu inżynieryi, tudzież kapitan fregaty W issiak, 
w yjechali w piątek do Francyi i Anglii na 3 mie­
siące, żeby obejrzeć wszelkie nowe zakłady i u le­
pszenia w ojskow e w tych krajach.

—- Przedsiębiorcy budowy kolei zachodniej Ce­
sarzow ej Elżbiety zakupują kolej między Budziszo- 
wem a Gm -nden (p ierw sze austr. tow arzystw o ko­
lei żel.). Akcyonaryusze te  ostatniej kolei mają so­
bie zostawione do woli przyjąć za każdą akcyę, no­
minalną jej w artość 300  z łr. lub takąż w artość w ak- 
cyach kolei zachodniej. Ponieważ liczba akcyj w y­
nosi 18 ,150 , przeto zapłaconoby za tę  kolej z łr. 
5 ,445,000.

—  Jeden z korespondentów  w iedeńskich do P est-  
Of. Z tg  pisze o dziennikach: „Drobne dzienniki ży­

ją  z publiczności, wielkie zaś z g ie łdy  i tow arzystw  
akcyjnych, w których biorą udział w nagrodę u sług  
im oddawanych. W iadomo mi z najlepszego źród ła , 
źe tow arzystw o kredytow e ofiarowało dziennikom 
akcyj za 84,000 złr. Ponieważ zaś akcya jedna na 
k tó rą  dano z początku 15 z łr. kaucyi, przyniosła 
już 115 z łr. zysku, przeto dość spotęgow ać powyż­
szą sum m ę.“

  Tow arzystw o kredytow e w yłącznie dotąd od­
daje się spekulacyom  giełdow ym  i naw et ma dy­
rek to ra  um yślnego do czynności g iełdow ych. Po­
w stają przeciw  temu głosy  lubo ciche je sz c z e , że 
przeznaczeniem  tow arzystw a było  w spierać handel 
i rzem iosła , a nie spekulow ać na papiery publi­
czne.

—  Pan Lesseps kem isarz francuski kanału Suez- 
kiego przybył do T ry estu , i dawano mu tam we 
czw artek ucztę

—  Gazeta Kościelna Wiedeń tka og łosiła  tekst ła ­
ciński osobnych artykułów  ułożonych na podstawie 
konkordatu, a to w fo rm ie  l is tu  k s ię c ia  k a r d y n a ł a  
\rcv b isk u p a  w iedeńskiego, j a k o  p e łn o m o c n ik a  c e s a r ­
skiego d o  zaw ierania konkordatu, do kardynała Nun- 
cyusza apostolskiego Viale Prela, jako pełnom ocni­
ka stoi cy ś. List ten po wypuszczeniu z niego w stę­
pu nadającego mu formę listow ą, zaw iera co na­
stępu je :

Kościół katolicki by ł po w szystkie czasy arką do 
k tórej chronili się ci wszyscy, którzy w ieczne zba­
w ienie pozyskać chcieli; w dzisiejszych zaś czasach 
d a ł Pan w sposób najniew ątpliw szy naukę świat i 
zapominającem u obietnico C hrystusow e, że i dobra 
doczesne zupełną zagrożone będą zgubą, jeżeli zba­
wienny w pływ  Kościoła nie umocni podwalin spo­
łeczn o ść ;.' Z drugiej zaś strony burzo jakie p rze­
byliśmy, w ykazały dostatecznie, jak  ważną musi być 
rzeczą dla Kościoła bożego , ażeby w ładza świecka 
um iała silną ręką rozhukane nam iętności trzym ać na 
wodzy; albowiem Kościół ma dziś do czynienia z a r -  
tyą, która zm ierza nie tylko do tego, aby objawio­
ną od Boga w ia rę , ale rów nież aby przyrodzone 
podstawy religii z gruntu  wywrócić, za pomocą zwo­
dniczych nauk zdolnych obałam ucić na praw dę ducha 
dążącego do nabycia prawdy.

Tam gdzie wolno je s t  fałszyw ym  kaznodziejom 
zgorszenia, p rzedsiębrać w szystko dla zaślepienia lu­
dów, nigdy nic braknie tak ich , co pomimo przed­
stawień zdrow ego roz ądku dadzą w iarę słowom 
nauczycieli swoich, i ponawi ć się będą ciągle owe 
zgrozy, jakich teatrem  było kilka lat temu święte

m iejsce, stolica księcia Apostołow.
Pożądańszą je s t przeto dziś niż kiedykolwiek rz e ­

c z ą , aby rząd zaw arł z Kościołem w ęzeł zgody 
w obronie królestwa bożego na ziemi. W spaniały 
Monarcha Austrvi ożywiony poboźnemi uczuciami 
przodków  swoich, niczego też bardziej n iepragnął, 
jak doskonałego i bezw zględnego utrw alenia jed n o ­
ści władzy świeckiej z duchowną w rozleg łych  zie­
miach swoich poddanych berłu  jego .

Bóg kierujący wszystkiemi sprawam i, udzielił ł a ­
skawie b łogosław ieństw a sw ego temu zamiarowi, 
który ma służyć na uczczenie imienia Jego  i tak więc 
ułożone zostały  artykuły , k tó re  bez wątpienia Jego 
Świątobliwość jak  i J. C. K. Apost. Mość ratyfikować 
zechcą. Gdy wszakże w tak ważnej i wielkiej spra­
wie przyjdzie do zregulow ania n iestó rych  punktów, 
przeto J. C. K. Ap. Mość polecił mi, ab m P rzew ie- 
lebności W aszej udzielił co następu je :

I. Staraniem  je s t piluein J. C. K. Ap. M ości, aby 
«a uniw ersytetach um iejętniczych w iara kw itnefa i 
chodow anąbyła. W ieloraki pożytek ,jaki w iedza ludz­
ka przyniosła, zaćmiony zosta ł osobliwie od 18go 
wieku licznemi chmurami błędów, a dobro sp o łe­
czeństw a ludzkiego w ym aga, aby św iatło  prawdy 
chm ury te rozwiało. W olą je s t J. C. Mci, aby mia­
no na to wzgląd pilny przy urządzaniu stu lyów . 
Byłoby z wielu przyczyn poźądanem , aby biskupi 
zajmowali na uniw ersytetach posady arcykanclerzy  i 
kanclerzy; o ile zaś to się nie da zaw sze usku te­
cznić, aby nie dotykając stanowiska kanclerza, gdzie- 
by takowy się znajdow ał, szczególny w pływ  na w y­
działy teologiczne w yw ierać mogli.

II. Do egzaminowania kandydatów na godność do­
ktora teologii i prawa kanonicznego, wyznaczani są 
w A ustry i w yłącznie katolicy, co i nadal pozostać ma.

III. Gdyby miało być poźądanem , aby niektórzy 
biskupi upoważnieni byli przez Stolicę Apostolską 
do udzielania godności dok to rsk ie j, J. C. Mość nic 
przeciw  temu nie ca; jednak  w tym w zględzie rząd 
cesarski umówi się ze Stolicą św.

IV. W olno będzie biskupom założyć pod w łasnym  
swoim kierunkiem uniw ersytet katolicki. Gdy w szak­
że potrzeba będzie stosow nie do miejsca i czasów 
przedsiębrać środki ostrożności ze względu na s vo- 
body polityczne i prawa cywilne mające być podo­
bnemu zakładowi udzielone; przeto  wypad Je  poro ­
zum ieć się w tój m ierze poprzednio ze rządem  c e ­
sarskim

V. P rzed udzieleniem profesorow i w ydziału p ra­
wnego, katedry prawa kanonicznego, zasięgnie się 
zdania biskupa dyecezyi co do jeg o  w iary i nauki.

VI. Uniwersytet peszteński zawdzięcza założenie 
swoje funduszowi duchownemu, który za panowa­
nia Maryi Teresy zwiększony zosta ł z dóbr ducho­
wnych. Pomimo tego zdarzały  się lubo rzadkie wy­
padki w końcu zeszłego  wieku, że akatolicy przy­
puszczani tam bywali do katedr um iejętności św ie­
ckich. JCMć uważa za rzecz słuszną, aby w przy­
s z ło ś c i  sa m i  ty lk o  k a to l icy  p r z y jm o w a n i  by l i  na  pro­
fesorów , nie pozbawiając wszelako praw tych nie­
katolików, którzy dotąd na tym uniw ersytecie na­
uczają.

VII. Uczniowie teologii, skoro przyjęci zostaną 
przez biskupa w poczet wychowańców seminaryum 
lub leż przyw dzieją sukienkę duchowną, jak  n ie­
mniej nowieyusze klasztorów  przez Kościół uzna­
nych, wolni będą we wszystkich krajach cesarstw a 
od służby wojskowej.

VIII. Stósownie do przepisów  w A ustrvi istnieją­
cych, nauczyciele religii po gimnazyach i niższych 
szkołach utrzym ywanych przez rząd, mianowani bę­
dą w  ten sposób, iż biskup dyecezyi rozpisze kon­
kurs i tego którego uzna być najgodniejszym , przed­
stawi rządow i obok przesłania mu aktów konkurso­
wych. a rząd zw ykle temu kandydatowi wakującą 
posadę nauczycielską udzielać będzie. Gdyby jednak 
kandydat taki dla 'Szczególnych powodów odrzucony 
został, to zaw sze ten tylko otrzym a nominacyę, któ­
rego biskup poczyta za zdolnego do tego urzędu.

IX. Skasowanie książek szkodliwych religii i mo­
ralności je s t wspólną rzeczą Kościoła i państwa, a 
JCKAn. Mość niczego nie zaniedba, aby o ile mo­
żna takowe wydalić z cesarstw a. Nakaże przeto, aby 
prawa wydane przeciw ko zuchwalstwu prasy, któ­
rym na dostatecznych przepisach nie zbywa, wyko­
nywane byw ały z należytą surow ością i aby w łaści­
wym żądaniom biskupów czynionem było zadosyć 
jak należy. W szelako potrzeba tu wielkiej oględno­

ści, aby rzeczy  nie pogorszyć. W  większej części 
krajów  europejskich, klasy ośw ieceńsze tudzież te, 
które roszczą sobie prawo do naukowej sław y, p rze­
ję te  są chorobą g łęboko zakorzenioną, a z tą ob­
chodzić się należy sposobem roztropnego lekarza. 
Po r. 1848 spraw ow ano w A ustryi cenzurę prew en­
cyjną i to z ca łą  surow ością. Chcący uchodzić n a- 
ówczas za liberalnych, użalali się, źe opieka jaką 
państwo udziela Kościołowi katolickiem u, wychodzi 
po za granice w szelakiej spraw iedliw ości i słuszno­
śc i; rzeczyw iście jednak  cenzura ówczesna była zu­
pełnie niedostateczną aby z łe  powstrzym ać lub po­
konać. Granice A ustryi nazbyt są rozleg łe, i nie 
zbywa na środkach uchylenia się z pod nadzoru 
władz krajowych. Nie brakow ało też nigdy księga­
rzom na sposobności wprowadzania książek zakaza­
nych, a im surow iej je  zakazywano, tern je  chciwiej 
poszukiwano i czytano, tern je drożej p łacono ; tak 
iż ci, którzy tern się trudnili, z ła tw ością ponosić 
mogli kary pieniężne na siebie wym ierzane; księ­
garze zaś zagraniczni radowali się, kiedy wydana 
przez nich książka zakazaną by ła w Austryi. W sze­
lako stosunki te  nie we w szystkich częściach mo­
narchii są jednakie i te same. W  prowincyach lom - 
bardzko-w eneckich łatw iej je s t  zabronić z łe  książki 
aniżeli w krajach niemieckich, graniczących z posia­
dłościami tylu książąt protestanckich, tudzież w W ę­
grzech i Siedm iogrodzie, gdzie liczba mieszkańców 
akatolickich tak jest wielką. Przytem  wiele z tego 
co już zuźytem jest w Niemczech, we W łoszech j e ­
szcze je s t nowein, a przeto tern zgubniejszy w pływ  
wywierającem.

X. Jeżeli ksiądz jak i za zbrodnię lub przew inie­
nie odnoszące się do religii, staw iony zostanie przed 
sądy świeckie, JĆMć nie ma nic przeciw  temu, aby 
przed wydaniem w yroku , akta procesu udzielone 
były przez sąd pierw szej instancyi biskupowi i aby 
tenże p rzesłuchał oskarżonego i uczynił to w szy­
stko, czego prawo kanoniczne wymaga dla zbada­
nia winy. Biskup- wydawszy w yrok w swoim sądzie 
udzieli takow ego sędziem u św ieckiem u, który po­
tem za naruszenie świeckiej ustawy, osądzi stóso­
wnie do przepisów  prawa św ieckiego.

XI. Z resz tą  postanowienia artykułu  XlVgo odno­
szą się do ty ch , którzy przez zw yczajne sądy są 
skazani; w yjątek koniecznie lam nastąpić m usi,gdzie 
czasowo nadzw yczajne postępowanie sądow e, zwane 
prawem doraźnem , wchodzi w wykonanie. Prócz 
tego J. C. Mość spodziewa się , że biskupi zechcą 
wyznaczyć dom duchowny na trzym anie tych księży, 
którzyby przez sędziego św ieckiego za  jakow e prze­
winienie lub przekroczenie skazani zostali; co rzą­
dowi bynajmniej nie będzie niemiłem. Jak  dalece 
zaś księża skazani za zb rodn ię , mogą być osadzani 
w domu duchow nym , to zależeć będzie od natury 
każdego z osobna przypadku, tudzież od łaski Cesarza.

XII. W  Pograniczu wojskowem zachodzi to szcze­
gólne urządzenie, źe jedna i ta sama osoba je s t na-
czelnikiem  w ojskow ym , sętl ią i u rzędnikiem  cyw il-

nym. Zwyczajni przeto sędziow ie, przed których 
w myśl roz urządzenia z dnia 7go sierpnia 1852 r. 
przypadają procesa cywilne księży, są zarazem  ofi­
ceram i; gdy wszelako w większej części okręgów 
Pogranicza wojskowego liczba niekatolików je s t bar­
dzo znaną, przeto m ogłoby się zdarzyć, źe u rzę­
dnicy ci mogliby niekiedy nie należeć do kościoła 
katolickiego J. C. Mość znalazł się przeto spowodo­
wanym wyjąć duchowieństwo katolickie z pod zwy­
czajnej ju ry s  lykcyi, i naznaczyć dla takowego w Za­
g rzeb iu , gdzie zasiada cywilny i wojskowy Namie­
stnik Horwacyi i S łow enii, oddzielny trybunał de­
legowany. W  podobnyź sp jsób  rozporządzonym bę­
dzie w innych także częściach Pogranicza woj­
skowego.

XIII Gdy życzeniem je s t JCM ości, aby karność 
kościelna ściśle utrzym aną była, przeto by ł on za­
w sze i będzie gotowym udzielić pomocy ramienia 
świeckiego, celem wykonania lego co biskupi względem 
podwładnych swoich orzekuą. Spodziewa się  w sze­
lako, źe biskupi żądając pomocy ram ienia św ieckie­
go, dostarczą odpowiednich wyjaśnień, skoro tako­
we żądane od nich będą, a JCMość w zaszłych 
przypadkach zasięgnie rady Icomipyi, ^ tora. P°d prze­
wodem jednego  biskupa, sk ładać się będzio z bisku­
pów lub innych duchownych. . ,

XIV. Prawa austryackie stanowią, iż świadkowie, 
których zam ieszkanie od leg łe je s t przeszło dwie mi­
le od sądu prow adzącego śledztwo, słuchani być

mają przez sędziego okręgu, w którym  mieszkają. 
Zresztą tak przepisom prawa jako woli JCMości od­
powiada, aby odbierając zeznania świadków unikano
0 ile natura rzeczy pozwoli, iżby duchowni tam ow a­
ni nie byli w pełnieniu obowiązków sw ojego św ię -. 
tego powołania. G dyby 'zaś jaki sędzia nierozw ażnie 
miał sobie postąpić, w tedy biskupi zechcą się udać 
do JCMości, który 'n ak aże , aby stosownie do woli 
jego  i w duchu praw a postąpionem było.

XV. Gdy staranie około kw aterunku wojskowego 
oddane zostało w r. 1849 gminom politycznym, 
przeto nieraz się od tego czasu zdarzało , że pro­
boszcze nieposiadający obszernego mieszkania ani 
też dochodów przenoszących kongruę, zm uszm i byli 
przyjmować wojskowych w dom swój. W ielokrotnie 
biskupi wykazywali jak  dalece je s t to  niesłusznem , a 
Cesarz postanow ił zapobiedz tem u; gdy zaś obecnie 
reform a całego urządzenia kw aterunkow ego je s t w ła­
śnie w toku, przeto JCMość nakazał, aby wydając 
odnoszące się tu przepisy, miano słuszny wzgląd na 
potrzeby duchowieństwa.

XVI. Co się tyczy potw ierdzenia osób mających 
otrzym ywać dochody z benefieyów duchownych, J. 
C. Mość zamyśla zostawić rzeczy tak jak  przepisy 
dziś obow iązujące mieć chcą, i spodziewa się, źe 
nigdy nie zajdzie potrzeba użycia rozleglej szych 
środków  przezorności nad te , które dotychczas były  
w zwyczaju.

XVII. W ysocy monarchowie austryaccy używali 
prawa patronatu w ykonyw anego w imieniu korony
1 dóbr państwa, na to tylko, aby łaskaw ie opieko­
wać się skutecznem  około dusz staraniem  ’się, a J. 
C. Mość to co w tej m ierze przez poprzedników 
jeg o  zarządzonem  było, w m ądrości i pobożności 
swojej z w łasnego  popędu potw ierdził. W olą jego  
jest, aby postanowienia te  i na przyszłość rów nież 
nienaruszonem i pozostały, nie tam ując w niczem  zo­
bowiązania przyjętego w art. XXV konkordatu, al­
bowiem życzy on sobie, aby najgodniejszy tylko 
m ógł być mianowany pasterzem  dusz w probostw ie, 
a wiadomo Mu dobrze, jak  wysoko trzym ać należy 
o zdaniu biskupa dyecezyi, tam gdzie idzie o w ybór 
najgodniejszego kapłana.

XVIII. Gdyby kiedy zdarzyć się miało, aby du­
chowna jaka korporacya na drodze praw nej zniesio­
ną została, naówczas beneficya, których praw o p re -  
zentacyi do niej należało, oddaneby zostały  do wol­
nego rozrządzania biskupów, o ile tego przepisy 
prawa kanonicznego wymagają.

XIX. JCMość zam ierza nie staw iać najmniejszych 
przeszkód tw orzeniu się bractw  i zgrom adzeń, jak ie 
Kościół pochwala i zaleca, tudzież wykonywaniu 
dzieł m iłosierdzia przez połączenie sił. W szelako 
musi być tak obmyślonem, aby pod płaszczykiem  
pobożnych zgrom adzeń, nie tworzono związków mo­
gących być szkodliwemi państwu i samemu nawet 
Kościołowi. Dla tego potrzeba będzie użyć niejakich 
Środków o s t ro ż n o ś c i ,  w s z e l a k o  z d a n ie  b i sk u p a  dye-
c ez y i  gfów nie zaw sźe będzie miano na uwadze przy 
zakładaniu jakow ego zgromadzenia.

XX. Arcybiskupom i biskupom bynajmniej tam o- 
wanem nie będzie zarządzanie w zakładach dobro­
czynnych na mocy służącego im urzędu pastersk ie­
go, tom wszystkiem, co się tyczy religii i ustawy 
życia chrześciańskiego. Jak dalece życzeniem je s t 
JC Ilości starać się zaw sze i w szędzie o w zrost r e ­
ligii i moralności, można rów nież i z tego powziąść, 
źe więźniowie domów karnych po w iększej części 
ostatniemi czasy pow ierzeni zostali opiece korpora- 
cyj duchownych.

Korzystając z tej sposobności itd.
W iedeń 18 sierpnia 1855 r.

J ó z e f  Otmar Rauscher Arcybiskup w iedeński.

D a n i a .
M agd. Z tg  podaje następne szczegóły  za rzecz 

pewną o kongreaie obradującym  w Kopenhadze nad 
cłem  sundowem. Rząd duński —  pisze ta gazeta —  
żąda jaki) w ynagrodzenie za zupełne zniesienie cła 
kapitał 35 milion, lal. duńsk. (26 ,750 ,000  tal. prus.) 
Mawiając te żądania, rząd duński w ychodził z tej 
zasady, że dochody celne Sundu w ynosiły rocznie 
w przecięciu 2 ,250 ,000  tal. duńsk. i na te | podsta­
wie obliczył skapitalizowanie tego cła na 56,214,475 
lal. Aby zaś okazać chęć załatw ienia tej spraw y na 
drodze ugodnej, pełnom ocnik duński p rzeszło  20 

i mil. odpisał na rzecz swego k ra ju , tak iż w szyst- 
1 kie inne państwa handlowe 35 mil. tal. wspólnie za -

Oprócz ryciny samego kościoła, są  także i pomni- 
ii w tymże, to jest pomniki Katarzyny z Kosińskich 
Ossolińskiej, Kotowskich i Skorobohatego; nadto jesz- 
;ze rycina kościoła XX. Franciszkanów, przy ulicy Za­
kroczymskiej i początek opisu tegoż kościoła.

W  ogóle dzieło to staje się coraz ciekawszem. Ob­
szernej zaś o niem krytyki jeszcze niewidzieliśmy, ale 
o jak  widać wina p. Bartoszewicza, że dotąd zapewne 
lieposłal swej pracy do ocenienia p. Nowosielskiemu, 
ttóry w tych dniach publiczną złożył autorom podzię- 
<n, pospieszającym na wezwanie jego, z przedstawie­
niem swych dzieł do kry ; i ...

Zapowiedziana przez bazeą  Codzienną reforma już 
lastąuiła. W yszła ona od d. marca w arkuszowym 
formacie, z dobrze zredagowaną czeseią polityczną, i 
s powieścią w odcinku Dra Tripplma p. n. Maskarada 
w obłokach. Między nowo-przybranemi współredaktora­
mi znajduje się i Franciszek Salezy Dmochowski znany 
oddawna bo od lat 30tu w ydaw ca, tłomacz i redaktor 
wielu dziel i pism czasowych. Cena Gizet}, J wam 
już poprzednio pisałem pozostała ta sama to  dawn ej, 
gdyż wydawcy, jak to program opiewa, ten główny 
rei zakładają sobie, aby szlachetnem bez marnych spo­
rów współzawodnictwem, przyłożyć się do podniesienia 
piśmiennictwa krajowego. Rozumie się że tak szlache­

tne dążenie ocenione godnie zostanie, i nie ma wątpli­
wości, że współ wydawcy znajdą odgłos i współczucie 
u ludzi żyjących um ysłowoscią, i raz na zawsze poło­
żą tym sposobem tamę materyalizmowi, który zakradł­
szy się w piśmiennictwo, nie przestaje i tam szerzyć pa­
nowania swego.

Że na tej drodze i W ta-urn kształcie, Gazeta Codzien­
na zdoła się utrzymać, każdy temu da wiarę, kto tyl­
ko do gruntu wybada tutejsze jej rowienniczki; zresztą 
ma dość czasu do wyrobienia sobie opinii, bo o cały 
miesiąc wyprzedziła zbliżający się nowy kwartał, ów 
znany termin rozstrzygający losy wydawców, ów baro­
metr ich pomyślności na przyszłość. Przez ten czas, 
wyda ona do 30tu numerów, a ta liczba dostateczną 
będzie do ocenienia odradzającego się z swych popio­
łów Fenixa.

Przecież ośm iu, czy siedmiu tylko numerami C zy­
telnia N iedzielna , również swój los rozstrzygła, a zy­
skawszy współczucie u czytelników, nie przestaje co 
raz bardziej prosperować. Każdy jćj numer z zadowo­
leniem bywa przyjęty, co widząc Redakcya, podwaja 
ciągle starania swoje, by zadosyć wszystkim wymaga­
niom i celowi uczynić.

Ostatni jćj Numer z kolei 9ty, godzien również wzmian­
ki, a  wiersz o s. Kazimierzu, powszechnie się podobał.

Oto dla dania o 
w yjątek:

nim wyobrażenia, przytaczam mały 

III.
„Nie długo świętym gościć na ziemi!
Rychło Kazimierza Bog wziął do siebie,
Łzami go naród płacze rzewnemi,
Lecz się anieli radują w niebie;
I w liliiowym wieńcu na czele 
Wpośród Wojciecha i Stanisława,
W polskich patronów przesławnem kole,
Na straży młody Kazimierz stawa.
Święty! co wiernie z niebem w przymierzu 
Żywot przeżyłeś w dni twoich dobie,
Czuwaj nad nami o Kazimierzu,
Uświęć nam serca, wiedz nas ku sobie,
Błyśnij nam światłem Iwojej pochodni;
A gdy nam w znoju m y  niestarczą,
Spraw byśmy Twojej opieki godni.
Doszli zbawienia pod Twoją tarczą."

Oprócz koncertów, poranków muzykalnych i nowości 
w pismach, mieliśmy jeszcze nową rozrywkę w Teatrze 
wielkim, czyli nowy fantastyczny balet w 2ch aktach 
p. n. W yspa M iłości. Ukazały się nawet na tym bale­
cie i wieńce, któremi obsypano tutejsze talenta, na wzór

rzucanych wieńców dla panny Bogdauow. Tak więc 
W arszawa zawsze w coś się bawi, bo inaczej zbyt nu­
dno płynęłyby jej chwile i godziny, a tymczasem życie 
tak krótkie!

Ta wszakże kolej idących po sobie rozrywek, zespa­
lając w jedną całość wszystkie towarzyskie kółka, nie 
przeszkadza bynajmniej do uprawy niwy umysłowości. 
Malarze tworzą jedne płody po drugich: Minter odlewa 
popiersia tegoczesnych w każdym zawodzie znakomito­
śc i, Swięcki rznie ich popiersia, Fąjans od czasu do 
czasu wysztychuje którego, poeci rym ują, Rozbicki dru­
kuje śpiewy przy gitarze, literaci p iszą, krytycy myślą 
przygryzając piorą; jednem słowem , że gdyby ktoś 
z obcej jakiej sfery, choćby nawet z pod obłoków’, gdzie 
Tripplin ów niewyczerpany i pełen fantazyi pisarz, wy­
prawia nam maskaradę, spadł przypadkiem w ten chaos 
laboratoryjny, znalazłby się w jakiejś olbrzymią)', że tak 
powiem kuźni, w której dmą miechy, jęczą kowadła, 
a  młoty w alą, wyrzucając na świat co raz nowsze wy­
roby, mąjące wzbogacić i umysł i serce, i na szczycie 
chaosu, zatknąć sztandar oświaty! Q
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płacićby winny. Propozycje te były podobno przy 
J§to przez członków kongresu celnego z wielką u - 
Przejmością; gdy wszakże nie mieli oni upoważnie­
nia wchodzić w właściwe układy o skapitalizowanie, 
przeto propozycyę tę wzięli tylko ad referendum , a 
zarazem zażądali od swoich rządów instrukcyj. Jak 
s°biew tym  razie Stany Zjednoczone postąpią, w tym 
Względzie panuje w Kopenhadze zupełna niepewność; 
Wszelako rząd duński pragnie przedewszystkiem 
spowodować pełnomocników do uznania propozycji 
t8j za słuszną i przystania na nią ze swej strony 
zachowując sobie potwierdzenie jej przez rządy a 
Zarazem oznaczenie wieleby w takim razie przypa 
dło zapłacić Danii ze skarbu amerykańskiego 0 -  
świadcze ia to pełnomocników służyłyby rządowi 
duńskiemu za podstawę do przedstawienia mającego 
byc posłanem do Washingtonu. Krok ten dodałby 

and powagi europejskiego sądu rozjemczego wobec 
Stanów Zjednoczonych. Nadmienić tu należy, że o- 
prór-z Kosyi, Hamburg i Meklemburg przemawiają 
za utrzymaniem cła Sundu, mianowicie Hamburg 
sprzeciwiający się opłacie cła w Stade Cna Elbie) 

a się wzrostu handlu pruskiego, i dla tego za 
lonopolem Danii przemawia.

F r a n c y a .
Korespondent paryzki donosi pod dniem 29 lute 

Indipendance B e lg e : .
Skutek wczorajszego posiedzenia głownem jest 

2^ c ie m  publiczności. Pogłoskom pod tym względem 
. ef?ającym z wielką ostrożnością należy dawać 

w'arę. Obrady toczyły się według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa około 5go punktu obejmującego 

ehkatne kwestye Kursu i Boinarsundu, sprostowania 
ffranic Ązyj a nawet zwrotu kosztów wojennych, 
*torego Si? Iniliej więcej domaga Turcya. Pretensye 
‘ a§dii zgodne w tym punkcie z Francyą i Sardynią, 
mia,fy napotkać na dość silny opór ze strony pełno­
mocników rosyjskich. Mówią, źe lir. Orłów wprost 
oświadczył, żeniem a upoważnienia, aby przechodzić 
pewne granice na polu, na które go dyskusya wpro­
wadziła. Trudno jest dać jakiekolwiek w tej mierze 
wyjaśnienia, a to tem bardziój, iż posiedzenie to 
nędąc ważniejszem od pierwszego, większy jeszcze 
obowiązek tajemnicy kładzie na pełnomocników, 
Mniemanie jest jednak ogólne, że w dniu wczoraj­
szym nie można było uniknąć niejakich zajsc nieu­
chronnych w lego rodząju obradach, lecz źe dotąd 
Wiara wzadawalniające rozwiązanie konferencyi nie 
została zachwianą .

Wieczorem u w h ź h f i o  na zebraniu w Tuilleryachj 
źe Cesarz dużo rozmawiał z lordem Clarendon, po­
tem z lir. Orłowem przed teatrem. Po teatrze miał 
Cesarz mieć długą konferencyą z pełnomocnikiem 
rosyjskim, podczas której lord Clarendon miał za- 
szczvt rozmawiać z Cesarzową. Rozumie się źe co 
do tych rozmów same tylko istnieć mogą domysły, 
lecz zgodzono się, że roztropność i umiarkowanie 
przewodniczącej myśli która kierow ali temi wiel- 
kic.ni wypadkami, pośredniczyło w przesadnych wy­
maganiach jakie się objawiały.

W ieczó r ten  pop rzedzony  b y ł obiadem  p rzezn a­
czonym (Ma pełnom ocników  rosyjskich . Hr. O rłów  i 
baron  BrUtinoW siedzieli je d e n  z praw ój d rug i z le -  

.. . r.esarzowej, C esarz zaś s ied z ia ł w  po-
księżnej M atyldy i p- S eebach , k tó re j mąż 

środku księ % onrne*onv jako rozjem ca w chwili 
był o f ic ja ln ie  pom iędzy woju jącem i m o car-stosunkówzerwania
stwami. , fv; przez pana Fould, w p o -

Inne obiady ° a . • hpjirijskiem. Na ostatnim 
Selslwie ' . p o r t Ł i ,  hr. C«vo„r, n l .
znajdoWJf si* '™n J publicznych,
tnster ośw iecenia  Cesarz w mowie swej

Dziś honłeren y ^ ^  mógf wyrazić pewnych 
w dniu 3 marca Zresztą najuprzejmiejsze
wróżb na b W ^ L V p e ln o m o c n ik a m i pomimo ró - 
stosunki ^ " '^ „ fe ro n e y a  jeżeli trwa za długo, przery­
waj Zbj-.va w y c ie c z k a m % d o ^ d u ^  gdiyę przy cy
I r r e  n a jp rzy jaźn ie jsze  toczą się rozmowy.
^  rnnstUutionnel z przeczą pogłosce o nieporozu- 
. ■ Z h  iakio się miały objawić pomiędzy posłem 
h e l s k i m  lordem Cowley i lordem Clarendonem. Po- 
ołnsfi u s p r a w i e d l i w i o n e  były nieobecnością lorda 
Cowlev na poniedziałkowym obiedzie. Nikt niewątpi
0 natryotyzmie i wzniosłości charakteru ludzi, któ­
rym Anglia swoje losy powierzyła, jeżeli więc po­
między nimi do jakichkolwiek przyszło nieporozumień, 
co zaprzeczają, więcej się to odnosiło do obstawa­
nia przy godności ich monarchii niż własnej; jeżeli 
się mniej przychylnymi okazują dla pokoju pochodzi 
to zapewne stąd, iż więcej widzą korzyści dla in­
teresów" wielkiego swego kraju w wojnie, trudno 
bowiem twierdzić, źe pełnomocnicy angielscy równie 
pojednawczym ożywieni są duchem jak pełnomocni­
cy innych krajów.

Czytamy w Comtitutionnelu z dnia 2sgo lutego. 
Drugie zgromadzenie kongresu odbyło się dzis*aj. 
Przerwa pomiędzy pierwszem i drugiem posiedzeniem 
pełnomocników, nietylko użytą została do przygoto­
wania wywodu słownego z pierwszego posiedzenia, 
#le i do zredagowania na konferencyi osobnćj kon- 
Wencyi zawieszenia broni, która dziś w tylu egzem­
plarzach będzie podpisaną, ile jest państw kontrak­
tujących.

II o s y a.
Dzienniki petersburgskie z 24 lutego, ogłaszają 

następujący ukaz cesarski wydany dla stłumienia 
występnych spekulacyj wywołanych podniesieniem 
się kursu brzęczącej m onety:

„Gdy doszły do wiadomości Cesarza rozmaite wy­
padki wywołane przez agio na monecie brzęczącej
1 brak jćj w obiegu szczególniej monety zdawkowój, 
Lesarz rozważywszy, że przyczyną tego braku są

po części bezprawne czynności niektórych urzędni­
ków skarbu, poborców i dzierżawców monopolów, 
którzy sumy w brzęczącej monecie ściągają i po­
bierają , a skarbowi i prywatnym osobom czynią wy­
płaty w papierach — rozkazał: O  czynności urzę-
dninów skarbowych, kasyerov i poborcovv po egac 
będą surowej kontroli, obowiązkiem zas jest tjcn  
urzędników wypłacać sumy w tym samym irodzaju 
pieniedzv w jakim takowe do kasy wpływają, g ly - 
S a r ,  źe który z tych urzędników spe-
kulował na hgio i używał do tego pieniędzy skar­
bowych, ulegnie karom przepisanym na lichwiarzy. 
2) Obowiązani są ci urzędnicy w osobnych rege­
strach zapisywać w jakim rodzaju pieniędzy pobie- 
raia sumv i wypłacają co również poświadczone 
być powinno na kwitach. 3) Również dzierżawcy 
monopolów obowiązani są czynsz dzierżawny skła­
dać do kass rządowych w tym samym rodzaju pie­
niędzy jakie pobierają. 4) Polecono jest wszystkim 
ministrom i naczolnikom rządów gubernialnych sto­
sować się ściśle do tego rozkazu."

1' u r c y a
Najświeższa poczta marsylska przywiozła z Kon­

stantynopola wiadomość o treści dekretu wydanego 
w sprawie reform w Turcyi, który rozesłano po 
kraju w milionie egzemplarzy. Wiadomość ta brzmi: 
Tekst dekretu Sułtana wydanego tutaj na d. 21 lu­
tego mówi, źe europejczykom służy prawo posia­
dania nieruchomości, że w wykonaniu praw cywil­
nych zupełna panować będzie równość między ma­
hometanami i chrześcianami, i źe ci ostatni pocią­
gani będą do płacenia rozmaitych podatków, tudzież 
do służby wojskowej, w;zelako wolno im dawać 
;astępców. Wszelkie nazwy jakiegobądź one są zna­

czenia, a mające wyrażać podległość jednej rasy 
względem drugiej są zakazane tak w urzędowych 
pismach jako i w prywatnych umowach. Patryar- 
ćhowie mianowani będą dożywotnie, duchowieństwo 
pobierać będzie stałą płacę, a dobra jego zawiady- 
wane będą przez radę zawiadowczą złożoną z wy­
znawców tej religii- Sądy mieszane będą ustano­
wione. Nauczanie jest wolne, ale pod nadzorem ko- 
missyj mieszanych. Pomiędzy innemi reformami wspo­
mniane jest prawo służące radom prowincyonalnym 
i gminnym do inieyatywy w wspieraniu robót pu­
blicznych , w urządzaniu banków i uregulowaniu 
stosunków pieniężnych w państwie.

Teatr w ojenny.
Na baltyckicm teatrze wojennym rozpoczęły się 

już kroki nieprzyjacielskie w granicach przez układ 
uwieszenia broni oznaczonych: Eskadra angielska 
tędąca przednią strażą olbrzymiej floty, wpłynęła 
na Bałtyk, a z drugiej strony admiralieya rosyjska 
z polecenia wielkiego admirała W . Ks. Konstantego 
r izkazała pogasić wszystkie latarnie m orskie, usu­
nąć wszelkie znaki wskazujące mielizny, podw'odne 
skały, przejścia i t. d. Obecnie przez cały przeciąg 
czasu zaw ieszen ia  b ro n i— obow iązu jącego  na lądzie 
lecz n ie roze iąga jącego  się do dzia łań  na morzu, a 
w szczegó lności do b lokady  —  bałtyck i te a tr  w o jen­
ny nabyw a prawie rów nej w ażności z czarnom or­
skim. W e d łu g  w iadom ości z k rym sk iej sceny  w o­
jen n e j, inźy tierowie sp rzym ierzen i mieli rozkaz, 
aby do 15 lutego, to jest do dnia w którym uk łady  
w Paryżu miały być rozpoczętemi i zawieszenie bro­
ni podpisanem, zniszczyli wszystkie stojące jeszcze 
wśród ruin Sebastopola budowle, szańce i wodocią­
gi Jestto jeszcze nowy dowód na poparcie naszego 
mniemania, że zawieszenie broni dla tego tylko nie 
podpisanem zostało w Wiedniu i odłożonem do kon­
ferencyj paryskich, aby inżynieryi angielsko-fran- 
cuskiej dać czas do doszczętnego zburzenia Seba­
stopola.

Niektóre dzienniki, widzące pokój koniecznym, 
bliskim i niezawodnym, głosiły, źe Rosya już godzi 
się z myślą nieposiadania floty czarnomorskiej i źe 
świeże rozkazy ministeryum morskiego wspominają
0 admiralicjo i warsztatach okrętowych w Kron­
sztadzie, w Helsingforsie, w Archangelu, w A stra- 
chanie, lecz milczą o Mikołajowie, i ztąd wnosiły, 
źe Rosya zamyśla porzucić ten zakład morsko-wo- 
enny. Tymczasem w gazecie rządowej odeskiój 

czytamy urzędowe ogłoszenie licytaoyi na dostawę 
kilku milionów pudów miedzi, żelaza, ołowiu i cyny 
z kopalń syberyjskich do Mikołajowa dla mtenden- 
lury floty czarnomorskiej; a według doniesień z po­
łudniowej Rosyi, na warsztatach mikołajewskich 
pracują usilnie, aby zbudować nową flotę i juz kil­
ka okrętów parowo-śrubowych i wiele łodzi kano- 
niersbich jest zupełnie gotowych. n .

Oesterreichische Z ta  podaje list niby z Odessy 
z 22go lu tego, w którym między innymi czytamy. 
„Korpus gwardyi jenerała Paniutina znajjduje się je ­
szcze ciągle na tauryckim półwyspie". T ab aJ^czrJa 
wiadomość, okazująca zupełną nieznajomość orga"1" 
zacyi armii rosyjskiej, jej rozłożenia i f .osunkb"  
miejscowych, dowodzi, źe i dla Oesterreichische Z t j  
podobnie jak dla Constitutionnela, Presse, Batne
1 innych dzienników francuzkich, fabrykują Kore- 
spondeneye z Rosyi w Niemczech ludzie . n,ez" “" 
jący prawie Rosyi. Korpusów gwardyj je s t jy i -  
ko dwa, jeden pieszy, drugi konny; pierwszy rozto 
żony jest od Petersburga do Suwałk, drugi s 
częścią w Petersburgu, częścią w Podlaskióm i n 
Litwie; oba zostają pod dowództwem jenerała ft -  
digera. Ani jednego pułku gwardyi niema i meDytw 
od początku wojny w Krymie; wszystkim zaś zna­
jącym cokolwiek armię rosyjską, a tóm bar j 
mieszkańcom Odessy, wiadomo jest, że j enera 
niutyn jest dowódzcą armii środkowej z g 
kwaterą w Kijowie.

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
i t k o n f e r e n c y j  p a r y s k i c h :

-jOra Clarendon Jerzy  W ilhelm Fryderyk Vil- 
liers czwarty hrabia Clarendon i baron Hyde, par Angiel- 
w '  i°Z ° ra(% I)rywataćj , kawaler orderu Podwiązki,

. ° r  6rU Łaziebnego, minister spraw zagranicznych 
urodziłl . i? 1800 r. w Londynie. Pochodzi on z bardzo 
świetnćj rodźmy angietskićj. P ierwszy hrabia teg0 imlenia
był W. kanclerzem za panowania Karola I. i Karola II., 
a przez córkę swoją Annę Hyde księżnę Yorku był dzia­
dem krolowćj Anny i królowćj Maryi. Zostawił on bi- 
storyę rewolucyi angielsk.ćj, która dziś jeszcze służy za 
źródło. Dzisiejszy lord Clarendon z młodszój linii hrabiów 
Jersey i baronow H yde, na których przesttv 
tuły hrabiów Clarendon i Rochester, pobierał Luki w oL  
fordzie, po skończeniu których, od roku 182 0 do 1 R2 S 
przydzielony był do poselstwa w Petersburgu Powró­
ciwszy do kraju, używany był w administracyi i zostawał 
przy akcyzie do r. 1833. W  ciągu tego czasu używany' 
był do rożnych czynności, a na wat od roku 182 7 do 
r 182 9 urzędował jako komisarz akcyzowy w Irlandyi 
Obeznany ze stosunkami handlowemi i fioansowemi wy- 
słany został w r. 1831 do Francyi dla zawarcia umowy 
handlowćj. Późn.ćj przeszedł do dyplomacyi i zamiano- 
wany był w r. 1833 posłem w Madrycie, gdzie zostawał 
do r. 1 83 9, przez który to czas wojny domowój, był podporą 
tronu konstytucyjnego przeciw karlistom i przyłożył się do 
zawarcia przymierza poczwórnego w obronie tronów królowój 
Izabelli hiszpańskiej i Maryi portugalskiej W  r  1 8 3  8 
po który to czas nosił imię odziedziczone po ojcu'swoim, 
Sir Fryderyk Yilhers objął po stryju swoim imię hr. 
Clarendon i dziedziczną godność para angielskiego Za­
wezwany do Anglii pojął w małżeństwo starszą córkę hr. 
Yerulam. Mowa o stanie Hiszpanii w izbie lordów miana 
przez mego, otworzyła mu wstęp do gabinetu Melbourna, 
gdzie od początku 1840 do września 1841 trzymał pie­
częć. Zarazem był kanclerzem Lancastru. W  gabinecie 
lorda Johna Russell w r. 184 6 był ministrem handlu od 
lipca do lipca roku następnego. W  maju jeszcze tego ro­
ku zamianowany namiestnikiem Irlandvi, sprawował ten 
urząd do lutego 1852. Po przyjściu do władzy lorda 
Derby, lord Clarendon wrócił do parlamentu z posady 
swojćj, pozostawszy tylko przy tytule kanclerza uniwer­
sytetu irlandzkiego królowćj, a od lutego 1853 r. jest mi­
nistrem sekretarzem stanu spraw zagranicznych

—  Dnia 2 3 lutego poczta złożona z 10 sanek prze­
bywając wąwóz św. G itarda zasypaną została po części 
przez lawinę. Pięcioro sanek z 1 Ociu podróżnymi strąco­
nych zostało w przepaść, między ocalonymi był książę 
Lobkowicz ze służbą swoją i konduktor pocztowy. Zajęto 
się natychmiast odgrzebywaniem z pod śniegu podróżnych 
zasypanych, i prócz jednego, który 2 0 minut- zostawał 
pod śniegiem, wszyscy wyszli zdrowo. D„trzeźwiono się 
i tego, lecz go musiano zostawić w pobliskićj ochronie 
p :d wezwaniem św. Antoniego. Jeden koń został w tym 
wypadku zabity.

Morning Posta co do podpisania preliminaryoiv zu­
pę nie zgo nyeh z protokółem wiedeńskim, (p. Prze- 
g ą wczorajszy i dzisiejszy artykuł wstępny P. R .) 
Minister me e h e a ł wchodzić w dyskusje co do sto- 
suukow Z Persyą, jak tego żądał Layard, albowiem 
zawikłanie jeszczeby s,ę przez lo k

P a r y ż  4 marca. Słychać, że dziś m iło  być 
czwarte posiedzenie konferencyj. p a Palrie ; PJ  
oświadczają, iż są upowaźn.one do lewo abv deoe- 
szę Indśp. Belge o 3em p o sied zen if ’̂ konferencyj 
ogłosić za całkiem bezzasadną. M onitor mówi źo 
dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie Izby . ’

Korespondencya Austryacka podaje w depeszy 
telegraficznej mowę Cesarza Napoleona przy otwar­
ciu Ciała prawodawczego w następującem brzmieniu: 

Panowie Senatorowie i deputowani!
Gdy was ostatni raz zwołałem, ciężkie tu s  doty­

kały troski. Sprzymierzone armie wyczerpywały się 
przy oblężeniu, którego skutek zacięła obrona czy­
niła wątpliwym. W niepewności pogrążona Europa 
zdawała się oczekiwać końca walki, zanim zdanie 
swoje wyrzecze. Na prowadzenie wojny zażądałem 
od was pożyczki, którą zawotowaliścio jednomyślnie, 
chociaż niezwykle znaczną wydawać się mogła. Po­
drożenie żywności zagrażało pracującej klasie ludu 
niedostatkiem, a ambaras pieniężny kazał się oba­
wiać stagnaeyi interesów i pracy. Dzięki znanej 
waszej pomocy, dzięki rozwiniętej we Francyi i An­
glii energii, dzięki przedewszystkiem opiece Opa­
trzności, niebezpieczeństwa te jakkolwiek niezupeł­
nie znikły, przecież powiększćj części usunięte zo ­
stały. Wielki czyn wojenny rozstrzygnął na korzyść 
sprzymierzonych zażartą i w historyi bezprzykładną 
walkę. Opinia Europy wystąpiła od tej chwili na 
jaw. Przymierza nasze rozszerzyły i utwierdziły sie 
wszędzie. Trzecia pożyczka bez trudności pokrytą 
została; kraj dał mi nowy dowód swego zaufania 
podpisując na sumę pięćkroć większą niżeli była żą­
daną. Zniósł on z podziwu godną rezygnacyą nie­
odłączne od drożyzny cierpienia, cierpienia ulźone 
jednak nieco prywatną dobroczynnością, gorliwem 
zajęci m municypalności i 10 milionami rozdzielo- 
nemi po departamentach. W tedy to dowóz obcego 
zboża widocznie wpłynął na zniżenie cen, obawy 
pochodzące z ubytku złota zwolniały, a nigdy pra­
ca nie była więcćj ożywioną ani dochody znaczniej­
sze. Szanse wojny ożywiły rycerskiego ducha na­
rodu. Nigdy nie było większego napływu ochotni­
ków, nigdy większego zapału pomiędzy losem ozna-, 
czonymi nowozaciężnymi.

Z tym krótkim rozbiorem sytuacyi łączą się czy­
ny wielkiej politycznej wagi. Królowa W. Brytanii 
pragnąc złożyć dowód swego zaufania i szacunku 
dla naszego kraju i spoić jeszcze ściślej nasze sto­
sunki, przybyła do Francyi. Pełne zapału przyjęcie
1 tllllrtOffl ł l ł  ii in n  i f . ,  ___ * t  l • , . . *r .Dnia 18 lutego umarł w Wenecyi sławny astro- jakiego tu doznała, musiało jej dowieść, jak glebo

nom baron Wilhelm Biela ck. major, urodiony 17 82 r. kie były uczucia natchnione jej obecnością i ile Si
Będąc on jaszcze w czynnśj służbie i stojąc załogą w J j -  ->-------------- • • • - -
sephst ;dt w Czechach, odkrył 182 6 r. kometę nazwaną 
od jego  imienia. Pośw ięcił się on do śmierci astronomii, 
a przytem zostawił piękny zbiór obrazów.

—  Między dziwakami których pełno w Paryżu, szcze­
gólną zwrócił na siebie uwagę pewien cudzoziemiec lę­
kający się nieustannie, żeby mu nie skradziono koszto­
wnych brylantów, które posiada. Dla tego urządził on 
sobie pokój sypialny tak bezpieczny jak  skrzynia W ert- 
heimera, co się nie boi ani złodzieja, ani ognia. Pokój 
ten wybity jest wraz z sufitem materyą jedwabną koloru 
czerwonego, pod którą wszakże ukrywa się inne obicie 
z grubćj blachy żelaznćj, żeby złodzićj nigdzie muru nie 
przekuł. W oknach wiją się bluszcze i kwiaty, którym 
przyjrzawszy się bliżej, poznać, źe liście kwiaty i gałę­
zie są z żelaza pomalowane na zielono, czerwono i t. p.
i że przy całym ich pięknym pozorze są to tylko kraty 
okienne. Prócz tego za naciśnięciem sprężyny, okiennice 
żelazne spuszczają się, podobnież przededrzwiami wysu­
wają się inne drzwi żelazne. Cały więc pokój stsnowi 
bezpieczną skrzynię, w którśj bogacz przebywa wraz 
z bogactwami swemi.

Kurs papierów publicznycli i pieniędzy,
W iedeń. K ursa telegraficzne z dnia ógo marca. —

Metaliki 5-procent. 8 4 IJ/16. —  Metaliki 4 '/ą-proc. 7 S */„.
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -p roc.zr. 1853 <47/s 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 V 2- P r 0 C -  8 4 7 i* - —
1 -proc. 1 9 '/ ,  z ciągn. —  z 183 0 r. 250, 302. —  P„ży-
czka n.rodowa 5-proc. 86. — dto 4 ’/„-proc. 7 2 % ----
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 */a. —  Augsburg 101 %  —  Lon- 
dyn złr. 10 kr. 6 % . —  Paryż 1 2 0 1/ 2. —  Akcye Bankowe
1048. —  Akcye kolei żel pótnoc. —  —  F erdyn .— ___
Pożyczka z r. 1851 lit. A .  —  B. —  —  O st-D onau
Dampfscbif. — .

K u rs  krakow ski z dnia 5go marca. Bankn. austr, 
ż. i0 7  Y2, pł. 1 0 6 3/4 —  Pruski kurant żąd. 108 [/4, plącą 
107 /2, Ruble sr. nowa żąd. 104, pł. 1 0 3 . —  Cwan- 
eygiery nowe żąd. 1 1 3  plącą 112. —  Cwancyg. stare ż.
113, pł. 112. —  Imperyały ż. 3 5 % . 36, pł- 8 5 % .—
Dukaty austr. holend. ź. 2 0 % , płacą 20. —  20-franki 
żądaj, 3 5 % , pł. 3 5  -  Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % ,  pł. 9 9 % . —  Listy zast. galic. z kuponam,

88 /s> pł- 88. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 7 1/- 
płacą 7 6 %

K u rs w iedeński z 4 marca. Metaliki 8 4 % . Nowa 
pożyczka 66. — Akcye Banku wiedeńsk. 1030. —  Akcye 
kolei żelaznćj półne. 2 91. —  Agio od złota 6 ' / 2, od 
srebra 8 % . — Oblig. nwoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 6 V—♦■wwtTOwgfiww... ■■   / 4 ’

" r s e g l ą d  p o ł i t y c z n y
r a Depesze telegraficzne. 
d ° p  i n marca. Na posiedzeniu Izby niższej 

lord Palmerston potwierdził w zupełności podanie

- - - -  j -j ------------- n się
przyczyniły do wzmocnienia przymierza obu krajów. 
Król sardyński, który nieoglądając się na nic (sans 
regarder derriere lui) stanął po waszej stronie z dziel— 
njm  popędem jakiego już dowiódł na polu bitwy, 
przybył również do Francyi, aby walecznością swych 
ccer? rMl Zesr ,on9 Już In n o ś ć  uświęcić (consa- 
d iwnn _0" “rchow,e c* dostrzedz, źe kraj nie-
raimi w r  f ° COny - ‘ P°zba'v,ony Cdesheriłee) swej 
. w noL»n 10 -PaiJStW euroi,ej sllich , dziś spokojnie 
sza łem  n- w " " !  Kw',tnio ' W0Jn5 •>*« z chwilowym
ści i r y  -z ,z s.°ok,’Jom sprawiedliwo-
żo F r a n c v l  2(M  o n o  r . ' ” “  P ;0,w adzi- W idzieli 0 '»  o ran ey a  2 0 0 ,0 0 0  ludzi w y s ła ła  za m orza a ró

p ',r°v7e n,b a SKelkl.e kunSzta poko-iu z«wezwała do Paryża, jak gdyby chcąc Europie powiedzieć: , Obe­
cna, wojna jest dla mnie jeszcze tylko epizodem 
a moje idee i usiłowania obrócone są częściowo ku 
kunsztom pokoju. Niezaniedbujmy nic aby sic p„- 
ozum ieći mezmuszajcie mnie przerzucić na pole wal- 
'  ^ sze,klch zasobow i energii wielkiego narodu.* 

Mos ten zdaje się być zrozumianym, a zima na­
dając przerwę działaniom nieprzyjacielskim, ułatwi­
ła  drogę pośredniczeniu dyplomacyi. Austrva zdecy­
dowała się do stanowczego kroku, który wniósł do 
narad cały wpływ monarchy obszernego państwa 
Szwecya związała się ściśle z Anglią i Francyą u- 
godą zabezpieczającą całość je j państwa, wszystkie 
zresztą gabinety udały się z radami lub prośbami do 
Petersburga. Cesarz rosyjski biorąc tv spuściznie 
sytuacyę, której nie był twórcą, zdawał się być o- 
źywionym szczeróm życzeniem położenia koń­
ca przyczynom, które krwawe to starcie sprowa- 
wadziły. Przyjął on stanowczo (avec determination) 
przedłożone sobie przez Austryę propozycyę. Kie­
dy raz już honorowi oręża stało się zadość, ustąpić 
życzeniu (ó  un voeu)  sformułowanemu ściśle (nette■ 
ment') przez Europę, znaczvfo to samo co uczcić 
siebie samego. Dziś zebrali się w Paryżu pełnomo­
cnicy państw wojujących) sprzymierzonych, aby roz­
strzygać warunki pokoju. Duch umiarkowania i słu­
szności, który ich wszystkich ożywia, każe •**"’ {’ . 
myślnego spodziewać się skutku. Niemniej w 
oczekujemy z godnością końca konferencyi, .
my zarówno g« , » i  d .> » •  « “  $ i g  
nam przyjdzie na nowo dobyć orf , lojalnie.

£ e ? p riij^  p°so"ywy” '
św iata chwili ufność naszą w Bogu, aby kierował 
usiłow aniam i naszem i w duchu najodpowiedniejszym 
in terosom ludzkości i cywihzacyi.



C Ż A S  z  Ć z w a i t k i i  ©  M a r c a  1 8 5 6 .
-

P r z y j e c h a l i  od 4 do 5 marca.
HOTEL D R E Z D E Ń SK I. Miss E lla  a r ty s tk a  z tow arzystw em  

z Berlina. S pencer S tokes a rty sta  z Berlina.

K O L E J  Z E L 1 Z M
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a ' 'ow a:
godzinie 12tej min. 35 po połud. 

o godzinie lOtej min. 35 w nocy.Do Dębicy 

Do Oświecima
o godzinie 4tćj min. 35 z rana . 
o godzinie 2ej min. 4  P° Po luni ■

Przychodzą do K ra k o w a :
_ _  . . o  godzinie 3ej min. 20  z rana.
Z D fb,cy  | o godzinie le j  min. 40 po południu.
_ f\L * • t o  godzinie U td j  m in .2 5  przed połud.
Z Oswięcima J Q ° 0(lzin;e 9tćj nun. 15 wieczorem.

 _  ...

Wiadomości Iiandlowe i przemysłowe. 
c e i n y  z b o ż a

Targowicy p u b l i c z n e j  w^Krakowie »  trzech gatunkach

W yszczególnienie
produktów

l. Gatunku

■srj kr.
~ i"-.i

z r  j  kr.
1545
1130

8 —  

445  
l t \ -  
14.13
S — 

55 — 
1030 
9

do

48
45

52

37^

42 i 
15

45 
48 

120  
1 ? \

— 52, 
36

45

30

50

30

korzec pszen icy zim
auta tu tejsz.

” zy ta g a l posl.
jęcz-u . tutejs 

” owsa rych l..
„ grochu . . .
„ ja g ie ł .  . . .
„ kukurudzy .
„ konicz. cr-er 
„ siemien. luia.

korzec bobu............
fu n t mięsa woł. pięk

n ń  n Po i l  
„ polędwicy w o ł  

cet siana icagi krak.
„ s ło m y  „ 

spirytusu gar. z  opł.
na 90% Tralessu 

okowity gar. z  op ł 
na ŚĆK? Tralessa 

szumótclh gar z  opł.
na 52% Tralessa 

drożdży w. z  p. mar. 
drożdży w. z  p. dub. 
m asła czystego gar. 
j a j  kurzych kopa . 
kaszy jęczm . miar.

„ częstoch. „
„ pszennej „
„ fasoli . . . .  

kaszy talar ca łe j m 
maki tatarcz. m iar 
pencaku miarka . . 
mąki z  pod krup. m

Z  łlagistratu miasta Krakowa d. 4 marca 1856.
Radca i Referent Strzelecki.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
J ó z e f  Włodarski. Wesper.

Ignacy Preiss.
ii mmmm     tmwtmnmrmM

11. Ratunku
od

i r j  kr s r | kr.
» p
10 45

do

345

44

130
\42

sr[ kr. 
1 2 -

111. Gatunku
od

s r | kr.
I*  '
1030

127  St— 
48

- 3 0

4  -

36

33 0

40

22\
39

F I

Marya P icha, Hr. Franz Picha, A dalbert Opolski, Apo­
lonia Opolska, Isaak M atzner, Beri E idelheit, Adam 
P ietrzycki, Franz P ietrzycki, Karolina B rzezińska, F ri­
drich Hoxa und Felix L ang, ferner alle jene Gl&ubiger, 
welche niittlererweiie an die Gewahr gebracht oder d‘e- 
nen aus was immer fu r einer Ursache der Lizitations- 
Bescheid nicht zugestellt werden kónnte mittelst deś be- 
stellten Kurators Hr. Andreas Iszcżak verstfiiidiget. 

Rzeszów am 29. J&nner 1856 . (3 5 8 -2 -3 )

2 )

E d i c t .
Vom k. k . Kreisgerichte zu Rzeszów wird in Vollzug 

des von dein Rzeszower M agistrate unter 11. August 
1855 Z. 1490 Offentlich kundgemacht es werde fiber 
Ersuchschreiben des Przeworskaer Loblichen Magistrals 
vom 2 8 ten A pril 1855 Z. 142 zur Befriedigung der 
durch Vinzenz Swiątecki gegen Frau Marya Picha er- 
siegten Forderung mit 2 0 0  fl. CMze und der vom 18. 
Jdnner 184 7 laufenden 5 ° / 0 dann zuerkannten Geriehts- 
kosten mit 7 fl. 52 kr. CMze, 13 fl. 42 kr. CMze und 
18 fl. 42 kr. CMze die der Schuldnerin eigenthfimlich 
gehórige sub N . Cons. 3 3 in Rzeszów gelegene Haus- 
realitat in cinem einzigen Termine das ist am 2 1 . April 
185 6 um 1 0  U hr Vormittags gegen nachstehende Be- 
dingungen veraussert werden.

1 )  Zum Ausrufspreise wird der gerichtlich erhobene 
Sch&tzungswerth mit 105 8  fl. CMze nngenommen 
wovon jeder Lizitationslustige 1 0 °/o als Vadium zu 
Handen der Lizitations-Kommission zu erlegen ha- 
ben wird.
1st der E rsteher verpflichtet den Erstehungspreis 
binnen 30 Tagen nacli Bestattigung des Lizitations- 
aktes gerichtlich zu hinterlegen, oder sich auszu- 
weisen ob und im welcben Masse die intabulirten 
Glaubiger ihre Forderungen bei demselbem belas- 
sen vollen.
Die Steuern und andere Giebigkeiten bis zur phi- 
sischen Uibergabe der Realittit an den Erateher 
werden bis dahin aus dem Kaufschillinge berichti 
get w erden, von der Zeit der U iben ahme aber 
werden sodann die Steuer zum E rsteher gehoren,

4 ) Der Ersteher ist V erpflichtet, die Forderungen der 
hypotekar G ldubiger, welche vor dem verabredeten 
Termine die Zahlungen zu Qbernehmen sich v 
gern wfirden im Verh&ltnisse zum Kaufschillinge auf 
gicb zu nehmen.

5 )  Sollte der Ersteher welcher immef Bedingung nicht 
nachgekommen sein, so wird die erkaufte Realit&t 
auf dessen Kosten und Gefahr in einem einzigen 
Term ine re liz itirt, und um wag immer fur einen 
Preis verkauft werden.
W ird d iese  Realit&t in einem einzigen Termine der 
A rt dass wenn keine Anbothe nber den Schatzungs- 
werth gemacht w erden, auch unter dem Schfltzungs- 
werthe veraussert . , .  .
Der Ersteher ist verpflichtet filr das erkaufte Ei- 
genthum die R e c h t s g e s c h a f t a x e  aus eigenem Ver.
mOgen zu bezahlen. .
Der Scbatzungsakt kann bei der Registratur die 
Steuern beim Steueramte, und die m a u irten La- 
sten im Grundbuche eingesehen werden.

Von d leser Lizitation wird die F rau M arta ic a 
SoLuldnerin der Exequent Hr. Vinzenz Sw iqtecki, Frau

[367-2-3.] E d i Ć t .
[N. 12 58.] Vom k. k. Kreisgerichte in Neusandez 

werden in Folge Einscnreitens der Antoninę Puzikowka 
biicherlichen Besitzerin und Bezugsberechtigten des im 
Sandecer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 3 7 7 
pag. 2 38 vorkommenden Gutes Wałowa góra Behufs der 
Zuweisung des mit der k. k. Grundentlastungs - Ministc- 
rial-Commission zu Krakau vom 12 Februar 1855 Z. 910 
fur obiges Gut bewillgten Urbarial-EutschadigungsCEpitals 
pr. 3 2 85 fl. 7 Y8 kr. CM. diejenigon, denen ein Hy- 
pothekarrecht auf den gt nannten Gtitern zusteht, hiemit, 
aufgefordert, ihre Forderungenund Ansprflche langstens 
bis zum 2 0ten M arz 185 6 beim k. k. Kreis-Gerichte in 
Neu-Sandez schriftlich oder mQndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens. dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfiilligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht "beizubriogen hat ;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl bezuglich des C apitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben eiu gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bitcherliche Bezeicbnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt aussorhaib dt s 
Sprengela dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnunger., widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Keehiewirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wflrden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen i nterlassen 
wfirde, so angcsehen werden wird, als wenn er in die 
Ueberwrisung seiner Forderuug auf den obige Entlastungs- 
'apittd-Vorschuss nach Massgabe der ibntreffendenReihen- 

folge eingewiiliget h a tte , und dass diese stillschwei ende 
Einwilligung in die Uiberweisung auf den obigen Entla- 
stungs-Capitals-Vorschuss auch fiir die noeh zu erinitti le- 
den Betrfige des Entlastungs Capitals gelten w erde; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt 
werden wird. Der die Anmeldungsfi ist Verskumende ver. 
liert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts- 
m ittel gegen ein von den erscheinenden Hefcheiligten 
tin 8 inne §. 5 des knis. Patentea vom 2 5 September
185 0 getroffenes Uebercinkommen, unter der Vorause- 
tzung , dass seine Forderung nach Mass ihrer bucher- 
iichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital fiber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 des kais. Pa- 
fentes vom 8 ten November 1853 auf Grund und Bo 
den versichert geblieben ist.

Krakau am 15 Janner 185 6.

s )

6 )

7)

8)

Betheiligt n im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. 
September 185 0 getroffenes Uebereinkommeń, unter der 
V oraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer bd- 
eherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital Uber- 
wiesen w orden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentes vom 8 . November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow am 4. Dezember 1855.

[Z. 1 707]. E  d  i k  t .  (3 8 1 -2 -3 )
Von der k. k. Kreis-Gerich e in Neu-Sandec wird be­

kannt gemacht, dass am 2 6 ten December 1851 Karoli­
na Brota zu Neu-Sandec ohne Hinterlassung einer letzt- 
willigen Anordnung gestorben sei.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen 
Personen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, 
so werden alle Diejenigen, welche hierauf aus was immer 
fttr einem Rechtsgrunde Anspruch zu machen gedonken, 
aufgefordert, ihr Erbre- ht binnen Einem Jahre, von den 
unten gesetzten Tage gorechnet, bei diesem Gerichte an­
zumelden , und unter Ausweisung ihres Erbrechtes 
Erbs-rklarung anzubringen, widrigenfalls die Verlassen- 

baft, fu r welche inzwischen H r. Advocat Dr. Pawliko­
wski als Verlassenschafts-Curator bestellt worden ist, mit 
Jenen, die sich werden erbserklkrt und ihren Erbrechts- 
titel ausgewiesen haben, verhandelt und ihnen eingeant- 
wortet, der nicht angetretene Theil der Verlassenschaft 
aber, oder wenn sich Niemand erbserk! a r t batte, die gan- 
ze Verlassenschaft vom Staate als erblos eingozogen wfirde, 

Aus dem Rathe der k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandec am 3 0ten December 18 55.

r. 1855 N . 438  Dz. Tow. dobr. tylko w liczbie 16 d* 
Zakładu swego przyjąć postanowiła, a to dla braku 1®' 
kalu i funduszów, pokładając tylko całe swoje zaufam6 
w powszechnćm spółczuciu co do powiększenia fundusz6' 

Obecny zab stan Zakładu sierot pod opieką Tow. dóbr 
zostających, jes t następujący:
na koszcie własnym Tow. dobr. chłopców 5 dziewcząt 8 
z sierot pozostałych po osobach

zmarłych w r. 18 5 5 na cholerę „ 10 „
na koszcie Przeć. M agistratu ma-

sta K rakow a................................  „ 7 „
na koszcie skarbu publicznego . ,  6 „
przeto w d. 2 marca b. r. było w Zakładzie Tow 

debr. w ogólności sierot

(4 6 0 )
Prezes Hoszowski.

Sekretarz J . Głębocki.

I t i m d m a c h u n g .
Freitag den 7ten Marz 1. J. Vormittags 10 Uhr werden auf 

dem untern Kastellplatze k . k. Dienstpferde vom K am m ando  
der Batterie N. 7 des k. k. E. H. Ludwig 2. F. A. Rgts plus 
ófferenti verkauft. .

Krakau 3. Marz 1856. (4 3 5 — 3J

L. 242 2.] E d i c t .  (4 0 2 -2 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kre:sgerichte werden in Folge 

Einschreitens des Herrn Johana Gumióski Bezugsberech- 
ligteu des im Tarnower Kreise liegenden, in der Lantf- 
tafel Dom. 284 pag. 159 Nro 19. haer. vorkommenden 
Gutes Kiełków sammt Attinenzen Zaborcę Zaborska Wola 
und Koniec Behufs der Zuweisung des mit Aussprueh der 
Dembioaer Grund - Entlastungs - Bezirks - Kommission fQr 
obige Gtlter definitiv erm ittelter Urbarial - Entsch&digungs- 
capital pr. 1 9 , 8 9  7 fl. 3 77/8 K. M ., d iejenigen, denen 
ćin Hypothekarreoht auf den genannten G utem  zusteht, 
hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprfiehe 
langstens bis zum 3 0 April 185 6. bei dieser-. k k. Ge­
richte schriftlich oder mfindlich anz imel en.

Die A n m eld u n g  bat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens’, dann 

W ohnortes (H a n s-N ro )  des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Bętrag <ler angesprochenen Hypothekarforderuug, 
sowohl bezfiglioh des Capitals, als auch der »llfal- 
ligen Z insen, in 60 we:* dieselben ein gleicbes Pfand- 
reebt mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
m elder, unci zwhr mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wfirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlasseu wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capitals-Voschuss 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewiiliget 
hatte, and dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
Uiberweisung auf den obigen Entlastungs-Capitals-Vorschuss 
auch ffir die noch zu ermittelnden Betrkge des Entlastungs- 
Capitals gelten w erde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehórt werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Vers&umende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden

it 8 e r a t 
I*r*estr©g;a.

JO. Augusta księżna Montleart odwołała sądownie P. Hen- 
ryknwi Siegler Eberswald dane upoważnienie do zarządu po­
łowy spadku po śp. Maryi Krystynie księżnie Montleart na 
JO.Auguste księżniczkę Montleart przypadającego, tojest dóbr 
Lanckorona, Izdebnik i Myślenice z przyległościami, o czem 
P. Henryk Sieglcr Eberswald uchwałą c. k. sądu obwodowego 
tarnowskiego z dnia 11 grudnia 1855 L. 1996 uwiadomiony 
Został. Przestrzegam zatem jako pełnomocnik JO. Augusty 
księżnej Montleart każdego, ktoby jakie dochody a mianowicie 
Czynsze dzierżawne z połowy rzeczonych dóbr płacie miał, 
aby tego do rąk P. Henryka Siegler Eberswald nie czynił.

(436—3) J ó z e f  S t o j a ł o w s l i i ,  adwokat.

RADA OGÓLNA ’
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

[N. 7 2 .] Odnośnie do obwieszczenia publicznego z dnia 
2 lutego b. r. a zamieszczonego w dodatku do N . 34 
Dziennika Czas z  dnia 1 0  lutego b. r. Rada ogólna ta ­
kie czyni przedstawienie, że od dnia 1 stycznia 1855 r. 
do dnia 2 marca r. 1856 przez Prześw. M agistrat m. 
Krakowa, było przedstawionych sierot w ogólności tylko 
25 z tych 17 przyjęto do Zakładu Tow. dobr. dwom 
pierwszeństwo, w r^zie otworzonego miejsca zapewniono. 
Zatóm tylko 6 sierot przedstawionych przez Prześw. M a­
gistrat miasta Krakowa, w powyżej wymienionym prze- 
ćiągu czasu
można z wykazanych i udowodnionych powodów, jakoto: 
dwoje dla niemowlęcego jeszcze wieku, kwalifikujących się 
raczśj do Zakładu sierot przy szpitalu ś. Łazarza, jeden 
jako już lat 1 2  skończonych mający i do służby lub j a ­
kiego rzemiosła ukwalifirowany, troje dla braku miejsca 
i pańującój odry, bo lokal zaledwie objąć mógł sieroty 
pozostałe p> osobach zmarłych w r. 1859 na cholerę, 
bez żadnćj opieki i blizkich krewnych zostające, które 
Rada ogólna według swój uchwały z dnia 2 6 sierpnia

3)

Sprzeda* traw.
Moiha dostać za pośrednictwem bióra Towarzystw6 

gospod. rolnicz. krak. lub w Kleczy przy Wadowicach 6 

podpisanego, tego rocznego zbioru, za które zaręcza, tr»* 
nasienia.

1) Reigras aklimatyzowany, najwcześniejsza trawa k6' 
rzeć  ....................................    *R'

2 ) Bromus orectus kąkotaicą owczą też zwany we*?'
dzie się udaje k .......................................................16 *lf '
Holcus lanatus trawa miodowa na pastwiska najod' 
powiedniejsza bo najmnićj cierpi zdeptana kopyta®' 1 
prędko odrasta i nawet lepiój się krzewi na rok przy' 
szły, na najgorszym gruncie się udaje korzec h 1 2  zR’

4 ) Phleum pratense tymotka S . . . . . .  40 zip
5 ) Reigras włoski trzy razy się kosi zbiór wieÓ1 

daje h .......................................................................82 zfr
6 )  Bromus M adrits, na miernym gruncie na jeden pv  

kos do 60 cent. wydaje, bardzo pożywna k 28 zlf 
Festuca. Riesen Schwingel, kostrzewa olbrzy'
mia a .......................................................................28 zł*•
Poa fluitans. Manna na moc. ary i bagna dosk®'
nała a ....................................  32 złr‘
Mieszanka na grunta liche, miernych pożytków, gdzi* 
prócz innych głównie częścią składową jes t tym®*' 
k a , koniczyna żółta wyczki i agrostissy k . 20 *łf' 
Mieszanka gdzie głównie wchodzi tym otka, ko®' 
czyny, vicia craca , vicia m inim a, dactilis glomcra®' 
i t. d. k .................................................................24 zlf'

Uwaga. W orek pół korcowy płaci się 2  0 kr. m. 
za przesyłkę ręczy. H enryk ze S ła w n a ,
(3  7 2—3 ) w Kleczy przy Wadowicach

7)

8) 

9)

1 0 )

llsilna prośba.
Przez zapomnienie zostawiłem gdzieś l f t S h ę  tr*®' 

now ą, z rączką słoniową przedstawiającą pieska wietrzą' 
cego za  ukryw ającym  się zającem. Upraszam przeto 

stosowną nagrodą odesłać tę  laskę do apteki Wg® 
Sawiczewskiego „pod słońcem14. Dr. R. (4 45 -1 -9 )

W  Zawodżiii Gorlickim ó. p  Gorlice adres T- h 
jest do sprzedania z tegorocznego Zbioru, pewne zdro* 6 
nasienie trawy Tymoteusza, garniec po fl. i  mk. (452-1-9)

C. k. Teatr polski.
We ezwarjek 6 marca w połączeniu z polską komed/l 

wystąpi MISS ELLA słdwna woltyżerka na nieosiodłanyl11 
__ _  koniu w towarzystwie szkockiej muzyki na dzwonkach. Bllż'

do"* Zakłada T ow / dobr. ^przyjąć” nie *było SZe^ . e*Óły ^ e  ugłoszą. ." i Wkrótce na tutejszej scenie ku uczczeniu piedziesieci0
letniej rooznicy otwarcia teatru w Krakowie, daną bedzie ®'
pera w 3ch aktach pod nazwą: H r a h o n l a r y  I G ó r a l 6'
zakończona stósownemi śpiewami i obrazem układu jedneg0
z artystów krakowskich z dekoracyami p. Siewert dekorator*
z Lipska, bliższe szczegóły afisze ogłoszą.

O. k. Teatr niemiecki.
W  piątek d. 7 i w sobotę d. 8  marca w połączeniu z ko' 

medyą wystąpi sławna amerykańska woltyżerka na nieosi®.'
anym oniu i jej towarzystwo akrobatyczne i atletyczo6, 

wraz z Szkookiemi muzykantami na dzwonkach.

w  STANISŁAWOWIE 
w  rynku P°u li* 61 na pierwsasem piętrze*

Mam zaszczy t oznajm ić Szanownój Publiczności, Otworzyłem Bióro wywiadowcze, dla miasta Stanisławowa i ob­
wodów wschodniój Galicyi wraz z Bukowma.

W  Biórze tem można zasiagnao aoMadnych wiadomości we wszystkich interesach i sprawach, wypływających ze sto' 
sunków i potrzeb sp0ł cczn3'C ' ^ Ym.l' ('wlcle;

1) W  interesach kupna 'P . ‘ V .. , za|many dóbr ziemskich i innych realności po miastach i wsiach, niemnićj w inte­
resach kupna i przedazy wszelkich gatónków zboża i innych ruchomości.

2) W  interesach dzierżawnyc o i ziemskich, lub innych realności, niemnićj w sprawach najmu domów i innych przed-

.3) B i o r o  w y w i a d o w c z o  o zbliżenie osób interesowanych w lokowaniu kapitałów i zasiąsnieniu pożyczek- 
kupna i przedaży summ, mających bezpieczeństwo hipoteczne, niemnićj co do kupna i przedaży papiefów publicznych' 
a mianowicie: listów zas aunych Tow arzystw a kredytow ego O alioyjskiego i oblięacyj indemnizacyjnych". ,

4) BIÓrO w y w ia d o w c a  P>Owadzie będzie wynotowania wszelkich licytacyj tak dóbr ziemskich, jak i innych realność1 
niemnićj i wszelkich innjc przedmiotów ruchomych z wyszczególnieniem wTarunkówr 
odbywać sie maj^* ,

5~) Starać się także b|dzie zbliżyś służbodawców do ofleyalistów wszelkiego ro d z a ju ,-  
mieszczenia potrze _

6) Nakoniec przyj®uJe —lo r ® W y w ia d o w c z e  wszelkie polecenia względem wyszukania starych aktów, odnoszący®*1 
sie do legitymacyj lub spraw spadkowych, czy sie takowe w Państwie Austryackim lub za granicą znajduja.

Ofiarując moje usługi szanownćj Pubiczności. niech mi wolno bedzie mieć nadzieję, iż punktualnością i gorliwością 
w spełnianiu wszelkich polecev, zdołam zaskarbić sobie Jćj względy i zasłużyć na udział w niniejszćra mojem przedsię­
biorstwie. (349-2-3) J a w  W y s ło b o e U l-e b y w a t.  miasta Stanisławów®'

dnia i miesiąca, gdzie tako*'® 

i sług . którzy posady lub p®'
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